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Ogło zenła; Nadesłane na I stronicy 50 kop. za 
wiersz luł> jego IIMejsce. wśród tekst• 

60- kop:, reklamy po tekście 15 kcp.. nekrologja 
1$. ł;oJJ„ Ogłoszenia zwyczajne 10 kop. Zam!ejscowe 
po lZ kop. za wiersz nonpirtełowy. Ogłoszenta małe 
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Przyjmu.je e&dziennie od 5-7 PQ poł:. 1900-ł.0 

WYł..ĄCZllA SPRZEDAŻ' 
partyj ych sztuk i res:r;tek fa.bryki Leo~ 
nhał'"da hurtowo i d&t&lioznie. Handln-

Jl\eym rabat. 1202-S.1 

fdmund liJasilewski. bódź. Kątna NQ 36 

Dr. B. Rejt, Śred11ia 5 1 
telefon 33-79• 

Specjalista chorók sk6me, włosów, weneryczne. 
· moczopłciowe i kosmetyka lekarska. . 
Leu~nie syphilisu salYM&aMm &-licb-Hata .606• i 9t4 (oentyl
nie). Leczenie elektryunokl4. elektrolf~ (usu~ s.zpecą_cydl 
włosów) oświetlu•ie kaulv. (urelrotkopia). Pnfim1tje od9 1 Pół 
do 12 i pół i od &-& W nledziel.e i święta od 10-2 po pot 

Dla pań oddzielna poczeklilllia. 0321 • 

l łJUBdllia na tJdlień. 
Im dalej sil) poilUwa likwidacja bałkań.· 

ska, im więcej odsłaniafl} sie tajemnice 
wszystkich .spr~żyn a, tym więkBzil ztiaJe 
się byó ilośó skandalów i intryg wszelkieg<> 
rodzaj;, . 

„Kocioł bałka.llstti• nJedarmo tyle la~ 
warzył 1:1tr11w~ walk narodowościowych, nie 
darmo rozpalono w nim instynkty i pożąda• 
nia mas nieltnlturalnyob, choó pełnych t~· 
żyzny. 

Tężyzna ta. zdolna ele pr?ierodzić w o· 
krucieńetwo bez. granic, podsycana to w tym, 
to w owym kternnku przez poszczególne m-0• 
carstwa europejskie, nie zastąpiła braku ja
kiejkolwiek knltnry i miast doprowadztó nai• 
rody bałkańskie do rozwoju s~obody i wol· 
ności, doprowadził& je do wzajemnego wymor• 
dowywania sio i wyefeńcZ'aui11 .pour Ie roi de 
Prusse•. ' · 

Rozdźwięk, jaki powstał obecnie w Bułi 
garji między ładem, a tak popularnym Fere 
dynand1m1, odełooił światu cały szereg ~aku
li11owych spręłyn - ujrseliśmy więc w ca". 
łej nagośei walko partyJalł między kierun
kami dw6-h p&lityk: rusofilskiej i ausłro.fil· 
ekiej. 

Drugim od niedawna stale BiQ gotu~ 
cym „koiłem• stał ~ Mebyk - w kraju 
tym, g.Jz.łe pre.iydenc.l zmi&uie.jll ei~ ~iwy-_ 
czaj szybko i nierzadko nawet opueror;ajf:\G 
awe st&11owieto ae B&tyletem w piersi ~ub 
a w1ela.reBłlj.-. dOłfł trucizny, wre obeeuie 

walka mięftzy k1>nstytuęjonaliEttami, a rządem 
autokratyczuego Huerty. Zdawałoby się, ii 
eympatje całego cywHfaowanego i demokra· 
tyc:mego świata winny być po stronie .kon
stytucjonalistów'". có.i 1,;„(ł~ ; __ „ ·-~„ ... 1r r.nałe 

.a}c~. ł . . . I' To "a e• odsłama}ą. nam piSma ame y-
kańakie piszaee zup-ełnie wyraźnie, i~ cała 
ta walka o p

0

seudo-swubodę kryje zl\ sob!ł pa• 
tężue dłonie dwóch walcz~cych ze .sobą tru· 
stów: jeden to „Standa;rd Oil Co", drugi ,; Pa· 
arsons Oił Syndicate"-popierany pr:.r.ez rząd 
obecny. 

Cała vri"c walka k1mstytucy}na sprowa• 
dza się do konkurencji tych dwucb potę~nych 
iustytucji fims.osowych wogóle, a jak w danej 
chwili to o naftę YI szeczególuosci. 

Różni więc Diaz'owie, Carranze, :M-ade
ry, Huerty to wtłzystko pionki w złotyc~ ł~
paeh finansistów, którzy w walce swe) nie 
wahają się graó na szachownicy Meksyka c~
łemi kolumnami na pół świad0myeh kolon1-
stów, mordujących i obracających w perzy.• 
nę całe miasta swej własnej ojczyzny. · 

Kończąc tę tygodniową podróż naokolo 
świata, rzućmy okiem na sprawy bliższe, tu 
p'erwszą rzeczą, uderzającą naszą uwagę, 
będzie nowy zwrot paździilrnikowców · na 
lewo. 

Coprawda tych zwrotów na lewo było 
juł tyJe, uahwalano je tyle tazy, iż gdyby 
zwroty te następowały faktycznie, to w obec
nej chwili partd:r.iernikowcy nie mieliby Już 
dokąd skręc :ó na „lewo'". 

Niezlicwna ilość tych zwrotów na pa• . 
pierze uwalnia nas na razie od sz~zegółow• 
szego rozpatrywania przypnszczalneJ t~kty~ 
frake}i październikowców w D~mi~ oraz, .me 
cfoje 'ląm prawa do żywienia 1ak1chk_olw1ek 
bardziej różowych nadziei - nie bnduJmy n~ 
paździnnikowcacb niczego, albowiem jak do· 
tyehozas była to op<>ka z piasku: . 

Jedna jest ~ylko do podkreslen1a cecha · 
uchwał październikowców, a mianowicie 
atwierdienia ił partja ta uws~a się za z m u
s z o n ą do' obrołly mauifestu 30 paździer-: 
nika. stwierdza bo-wiem, iż obecnie . zasady 
tegu • manifesty zostiiły spaczone przez biuro• 
krację i że nałilźy ·stan ten ukrócić. 

Jednym słowem październikowcy musz~ 
byd opozycyjni w imię poszanow&n.ia pr.a~ 
wa :.._ aamo stwłerdzenie takiej ko01ecznosc1-
i takiego stano, pomimo ca.lej frazeologii 
sJazdowe-j,'8ałeły sapisuó na korzyśe paźdzłer· 
Dikoweów, za co ich pochwaliło nawet „Na
woje Wremła•. 

Seminarja nauczycielskie. 
-:-

w ~~Q~-~~~~~?J.f.U~~ Lclff.&U'i.Y'cff 
liczny.eh uchwał i.ebrań gminnych 
o wprowadzeniu u n eh takiego na
uĆzania, oraz otwarcia szeregu no: 
wych szkół, okazuje . się koniecznl) 
potrzeba znacznego powiększenia li
czby nauczycieli dla nowoutworzo-
nych sieci szkolnych w ca'łym 
kr.ajµ. . 

Na mocy udzielonych przez m1-
nisterjum oświaty wskazówek, zarz(\d 
warslawskiego okręgu naukowego 
polecił gubernjalnym dyrekcjom na
ukowym dokonać wyboru odpowied
niej miejscowości pa utworzenia w 
każdej gubernji po jednem seminar
jum na·uczycielskiem, oprócz siedmiu 
już istniejących. Miasta, które pra
gnę1yby mieć u siebie seminarjurn,· 
winny pod budynek wyznaczyć 5 
morgów gruntu1 osady, miaste~zka. 
i wsie conajmniej 10 m9rgów. . 

. w~zystkie nowe seminarja, na 
mocy wyrażonego przez III Dum~ 
życzenia maj~ nos;ć miano „Roma
nowskich" i będą. nowego typu, tj. 
IV klasowe. Naczelnicy dyrekcji na
ukowych mają. dokonać wyboru 
mh~jscowości dla seminarjów do 14 
stycznia r. p., poczem zarząd okręgu 
sporządzi kosztorys dla ut_worzenia 
tych seminarjów i bud"owy dfa nkh 
domów i przedstawi mlnistrowi o
światy, który za.ląda od ciał prawo· 
dawczych potrzebnych kredytów. 

Dookoła 1rMesn Ronikiera. 
Wrażenia i refleksie. . 

Warszawa lubi sensacje i jilk każde wiei• 
kie miasto pochłauia je z niepohamowaną cie
ka w ością. 

Warszawa lubi takie nurzać ręce w 
' brudzie. 

WIEJO eeo.3cyjna bią.żh, seensaeyj1!11 
1ńuka w teatrze, sensacyjny proeea-ach, to 

pokarm nielada dla Ź'fldnycb niezwykłych wra· 
żeń warszawian, to nieoczekiwany meteor na 
szarym widnokręgu Syreniego grodu, to jest 
takie "ooś", co odrywa od codziennych~ 
ĆI\ . -WJOO.Faż11r~. i - n)irl; w.--rl~~ze-'t!siącem 
nierozwiąs1.mycb pytan, przypu5'l<W<(.„ -
gadek. 

Po denerwującym procesie Bejlisa, któ· 
r/ potrafił zainteresować wszystkich już choć~ 
by samym tematem rozpraw. pnyszła koleJ 
na sprawę Ronikiera. . . 

Ale sprawa Ronikiera. rozstrzyga Biii! JU~ 
po raz trzeci. . 

Trzy razy osoba oskadonego skupiała 
na sobie uwagę Warszawy, trzy razy słysze. 
lismy o monlers;wł-e w pokojach ur_:ieblo~a· 
nych, despotyzmie Chrzanowskiego -~1ca, me· 
winności Stasia, o stosunkach, panu1ą-0ych W 

rodzin-ie Chrzanowskich, o mon_oklu Ronikiera, 
o dywau-acll, p&zytywoe i fij-0łksch„. 

Trzy ra?.y-to może nazbyt wiele, 
Coprawda sensacja pozoiatała _w dalszy~ 

ciągu sensacją al4'! zaiuteresowallle zuaczme 
ocłabło. Zna1~y wszak tę całą historję na 
pamifJći zezuanfa świadków nic no~~go do 
spnwy nie wnoszą, ws~elki~ usił?wan1a ~b~o-

·ny i oekarzenia, ażeby dostarc.zyc_ sąd?~1 Ja· 
kichś niezbityc,h dowodów niew10nosc1 lub 
wi1ly oskarżo11ego chybiają ~ełu. ęprawa 
wcil\ź jeazcze jest mocuo zawikłana 1 ogro• 
mnie ni~jasna„. 

• • • 
Sala sąd<>wa natłoczona pabliczności1. 

Wybnńcy losu, którzy zdołali otrzymać _upr~· 
guiony bilet wstępu, z uwagi\ wsłuchu3ą s1~ 
w przebieg rozpraw, 

Na ławie obrońców oryginalna postać 
adw. Bobriszuzewa·Puszkina: kredowo-biała 
twarz czarna rozwichrzona czupryna, kosmy· 
ki włosów spadające aż na wyniosłe c~oło, 
małe, szylrko lata}ąee oczki. Obok mego 
trzej dob-rze wychowani europejczycy ad~o· 
kaci Aronson, Sterling i Goldstein, w k_o~cu 
obr1>ńcy · Zawadzkiego adw. Ettinger oJcieo 
i syo. Nad nimi Ronikier w czarnym tuimr· 
ku, o wyglądzie wyraźnie chorobliw~m, twa
rzy obrzę-ldej, sinej, zoranej trzyletmą kator· 
gą beznadziejnego życia, mimQ to wszyst~o 
wytębj~ · resztki energ}i dla wykazania 
swego· alibi. Tuż przy nim akurceony, wtło· 
ozony prawie w ławę Zawadzki, oąkarżony o 
WRfł...," ~;ilial w morrlerstwie. 

Nawpnst oskarżonych, na fowfo dla P~· 
wo~o... cy.wiluych, spoczywają sława Ros11, 
adw. Kaubezewskij oraz adw. Nowod\vorski. 
Po atan'lłnie ogolonej twnrzy Karabczewskie· 
g<> bł!\d~i leemtki, s11rk&ety czuy uśmieszek, 
stalowej barwy oez7 wpo.k'"ujl\ sio przentkli· 
wie w oH.1.użtJaego. 

Nagłe, gdy orgja krzytowyoh pytań do· 
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ehodzl do kulminaoyj.nego punktu, Ronikier, wszelkich stimów, różnej aarodow-0ści i po· 
dysząc c~~ko, podnosi sł ę z ławy. Tw11rz chedzenia, 

pliwie go!zej, gdyby ni~ .interwencja kilku 
rozsądnieJszsch robotmkow, . . . 

Z za kordonu, 
fego z sinej staje się czarną itrawie, usta Zeznają rozmaici~: . n!ekł~rzy cicho,_ Ję: 
wyrzucaj'ł niczem nil.4 hamowany fOtOk słów kliwie, jakgdyby obawiab się czegoś, llllll 
obraź li wycb, brzemiennych cierpieniem, wyr• głofoo i wyraźnie, czasem aż nazbyt pe'Y'· 
wunych gdzieś aż z głębi duszy, - . nie. Jak ostre pchnięcia rapierów padaJ!l 

_ Panie prezesie! Powód cywilny, adw, raz oo raz pytania obr<Jny i oskarż nia; świad• 
Karabczewskij belliustannie świdruje mnie kowie mieszają się, kurczą się prawie pod 
swoim zuchwałym spojrzeniem i wciąż prze· druzgOCl\Clł siłą krzyżowych pytań, słowa 
śladuje ironiczntJmi uwagami. Znieść łego więzną im w gardle, I coraz cz~śoiej sły· 
dłużej nie mogę!,„ Pan Ka-rabozewskij, jako ohaó: 
adwokat, powinien . 'Wiedzieć, łe podsl\dnego - Nie pamiętam~ 
obrażać ule wolno!... - NiEl wiem. 

Ronikier opada oi4Jiko na ławę f prosi o - Nic o sprawie powiedzieć nie mogę .•• 
podanie mu szklanki wody. Tak. Bo kł11maó nie clleą w tak powa· 

.Kuabczewskij blednie i 2mieszany ocie• inej chwHi. · · 
ra pot z czoła. Po c·1wili wstaje, chce ei~ Jesteśmy juz . w p,ołowie drogi, Jeszcze 
tłomaczyć, ole preaes, w kilim dos~d,uyoh sto• kilkudziee;_ecin ś~rndko~, a 11otyxn ~owy pr~
wurh, wyrzu.ciwa.zy Rcinik!erowi wsz~~~ nani13, kuratora,. powo_dow cywi!~~ych, ~hroneów, k1l
aw11ntur, za;nyka po'łiedzenie. " : ~0"'ł ~' ·' k'ii_krofa.e~ repliki. stron-,'f~es~e.1~ punkt k~l· 

Public$flość je11t wi-deeanfo .'\\'~f~Z<?,!!_a. mma~cyJo~:. o~:~tnie. ~~?w~. oskarzonego. , 
C. h śr · ·s 'Jczir1~ pł 0 ;o,~~. rio.afa-"1 " Niedal mo Romkier .z 'taką uwag" wsłu· ic e. my 1 

• "' po " ~ ~Ji• J ·~t . <,,, • ~ 'iiliuj.ec·si~ ' tli ' nrze bieg ' fó~praw niedarmo nQ· osk:uząnego 1 głaBzczq. mu ~szę . <ijącem1 . - ,, . , ,.;1 t: • , . ~ •• -· . b , . dkó 
dłońmi, z piersi zrywt1o się bezsiło~ wes,t• , 

1
;we s~1>1e_, zez,~n~a ~a~olel~zye. swią ~· 

chnienie, umysł ' wibiera pod6'i:wem 'dl~ te~ . ' Będ~J~~y ltueli s1fosaCJQ u1elada. 
go człowieka, który iyłe przeszt-dł i . prze· CzelinJmy ~,. 
cierpiał. 

* • 
Zabił, czy me zabił? 

• 
Oto pytanie, które brzmi t} słąt;znym 

echem w murach Warszawy. Zastanawiają 
• się uad nim wsz~aie: na nlioy, w teatrze, 

w kawia1ni, na rautach, wentach, fiVtlo'clock'aeh, 
podcza8 o:dtwit~ania uajpot.ę"iuiejaze~ miej· 
sca saaaty Hethovena, patf"~~ na nsJwymy· 
ślniejszą grę nkt.orskq., wsłuchując się w po• 
tężne s''(tWa odczytu o Wysp-iańskim. . 

- Któź jeśli nie oo?-pcwiadają jedn1-
komu mogło .za:k-żeć na zgładzeniu Stasią 
Chrzanows\.iego? Któź mógl mieć jak11kol• 
wiek korsyść z teg-o, ie Staś zakończy na
gle S\VÓj śywo.t niewfoneg<> tnłodzieńtlll? -Kto 
miał otrzymać cz~<i ma~ątku stRrego ChTz~·· 
uows-kiego po śmi.erci Sta-sh 1 Czyż wreszcie 
Ronikier nie priyzuał się do deprawacji chłop• 
en, do wcil\gnięc!a gó w czeluście lupa~ 
nam, do utrzymywa.nia wspólnie z nim gar• 
soniery? 

- Tak, to wszystko prawd11l-odpowia· 
daj::i inoi.-..A.Je czyż macie n' e2b.te d'owody 
nt.1 to, że Ronikier był w dniu zabójstwa w 
Warszawie, że własnemi rękami zamordował 

· - ~f.l . J'ak nos.u.nb\tWr "r?",i.n ;..._~" „,..„Ln. BZOWt>ł· l!li; I .., „ „.,a- lllł\ ) • h 
Namietna n2„L·" " ' " ; •sar z tyc r~zgo-

. - -~"'"'ycn moz1 wrogow. I wrogMm1 po• 
zostaiją oni aż do ko1ica procesu, aż zamii· 
kną wreszcie zacietrzewione głosy, u*llnie 
śmiech pogardliwy, wyczerpią się dzieunikar
skie wywody, aż Bfld odpowie na to py· 
tanie: 

Zabił 
Nad 

przygodni 

czy nie .zabił1 
werdyktem sędziów pogodzą się 
obroney i oskariyciele Ronikiera. 

* • • 
Dlugi uereg świadków, jak długie Bił 

szare i smutne dni jeaieni. 
Prze.z sill~ sądowlł p-rzesuwsją się Indzie 

Włast. 

Warązawa, ~ grudnia 1913 r . 

Wólnatrybuna. 
Zatar~i w łonie klan mbotnkzei. 

Szano-w ny -Panie Redaktorze I 

W imię bezstronności i sprawiedłjwo• 
ści proszę o łaskawe pomiesz~zenie ·słów 
poniższych; 

Pracując· od dłużsiego czasu w fabry• 
c~ Salomona Jaseera, przy ul. Zachodniej 
nr. 70 niajednok..Nlt;de byłem naraż.ony, 
wrnz z inQyłni ropotn\kami _ , polakami, 
na różne szykany i wybryki buchaltera 
Lichtenstejua oraz robotników żydów, któ· 
ryc"h obecnie pracuje 9, a każdy z. nich po· 
siada prawo nauczania co 2 ·tygodnie jed· 
n ego- przy pro .vadzonego przez sienie ·ucz· 
nia. Wsźakże niema w tern nic zdrożnego 
gdyż wszyscy żyć. ehcą, nie~łuszn~m j~st 
jednak to, . ż~ ~ari.ąd fa.bryki, pos1ada;ąc 
go Jepsze-go-•wit&~"tt:~i~n ennff~.pie!~-s~_?· 
na si~ „zdcibywanie pracyl.1 s1~ą. Ostaioi 
t e-go rodzaju wypadek zda1zył się ze mn~ 
przed kilku dniami. Kiedy ' w piąte.Jr, d. 
28 z. m. 'przybyłem, jak zwykłe, o godz. 
7 rano, zastałem przy swoi'll warsztacie 
nieznaną mi osobQ. Nie zwracailłC więc 
na oill uwagi, zająłem się praeą; ponacil}· 
gałęm zerw-ane nitki i zamierzał-em puścić 
wa:'.B'Ztat, lecz w tejże chwili dotyehczaso.· 
wy niemy świadek chwycił mnie .•.• zacz~ł 
szarpać, a Zł\ cbwilę przybiegł mu z po· 
mocą brat jego, ' praeutący w tejże fabryce 
oddawna, i obaj poczęli mnie turbować. 

W)•padek ten zakońezylbv się oiewąt-

Prócz tego ktoś schował !11' ksi_ązkę 
robotniczą, inspektora zaś zaw1ado~1on~, 
że przyjęt.y zostałem czasowo. Nie. op1• 
sałbym tych szczegół-ów, gdyby to b_Ył p1eny; 
ezy wypadek. lecz poniewa~ io 1est dosc 
ogólny w 011tatni:h cza~acb system wp~o· 
wadzania robotników zydów do fa~ry k, 
przeto uważam za potrzebne ~oda~ do 
wiado1J1ości ogółu, jak niektór~y zydz1 o~· 
płacają w Łodzi, za bojko~ w W~~szaw1e 
nie licząc sję z hasłem sohdarnosc1 r?b.o• 
łniczej wszystkich wyznań ~ n!"~odo~osc1-, 

Zapewne są tak zaślep1~ni _Jak ,c'.' kto· 
rzy hołdnią zasadzie spraw1e~h~ose1 zna• 
nej z przysłowia: .Kowal zawmłł, a &lu~
rza powiesili". 

Łącz'l wyrazy siacunk11 
Jóżef Skrzypili$ki.. 

Łód~ Zielona 1'e l'>l. 

To i owo. 

Strajk zecerski W: ~<rak~wie. 8lo~ 
tow11nia zecerów z właśeic1elam1 drukar~ 
austrjaokich prowadione o~ kilka tyge>dul 
weszły w stadjum zaostrzen1a.1 

W sobQt~ W) dah>no z drukarń kTakew• 
akioh kilkudziesięciu zecerów. 

Dzisiaj zecerzy niekiorych drukaró. ?rl: 
mówili akładania komunikatu właśc1e1 Ph 
drukarń w sprawie walki cennikowoj. Groz i 
bezrobocie zecernia i L sawieazenie d.ije.ł.ł· 
ników.I 

z CesarstwaG 
+ Pochwyeenie gołębia. Z Mi~eła· 

jewska na Amurze donos~, że we wsi · ~a
bach włościanin pochwycił gołębia z kółkiem 
alumiuiowem ua prawej nóżce 2l napłtJem 
.89 Bru11sel 73". 
.~ + Zniewaiente konsUla duńsk.lego. 

W Batumie wicepPez.esl miej.so~wego z~»ku 
naroeu rosyjskiego Bohultz sniewałył kollftła 

•&aóaty zmyat•! duńskiego czynnie i tłownłe. 
--· Mł.ał:o to miejsce w takich okoliC8M• 

Genjałny wynala11ca Edison powiedział łciach: Sełtulb w hoieJa .Franeja • poki6oił 
kiedyś, Ae widzi niety.lko oesami, •le ~'JZ• aię z niejakim Berendtem, ·dyre:tt-erem .ke.pal• 
kil nawet i całym organizmem i uatroJem ni my łełaaoej, tWreg-0 ODHlł aie o\rił. Ee• 
nerwowym. . . rendt llC'Wkł z ~teln i 11oh1'011tł aię w młM1· 

P-ara®ks ten aapozór, jednak sn3Jdn]e .boin toasDla duńskiego, 1weeo pr1yj .... ela 
potwierdzenie -łyoiowe. - i p. Warneeke. &łlnlb 11iez'Włeezn.i~ • łilkłl 

Oto w jednym s tcment1ików wagran • niemcami,•aryursami, 11dał ai~ do m1ff1Dllia 
i:znych Eopowbda współ~aeownik ~iek.aw.~ konsula. 
szezegóły o ame~łra.ń'Skie-j ~~neJ ~&lji Ouywiśeie kompanjQ Sehmua bnnl do 
Hulte1·bof, któr.a p<>sutda w naJwyzazym Lsto· mieszkania uie wpu&eH. Wóweaas ScłuMz i 
pniu rozwłllięły uóaty uny•ł. . jego towanyaze pot1nkli uyby w. ?.Ji.1"H:h 

Oślepła -prawie uraz po urodzeniu, bo kommlatu. Nazajd'trz Sehttlłz w młlJ...,..ef 
w trzecim miesiącu lyci1, &kotkiem gwałto· gazecie ogłosił Jiu, obraiaj,cy bnsul~ na
wnego zapaleBia oczu. . . . sywa}l\C go „doeesiciełem• ~ „1lngue~m. ~ 

Rodzice niezbyt sio o Dlfl łroszćsyłi. rendta". Ko-ntłłłł •awiadomtł o eałeJ MS b1· 
1ostawiajlłc jej zupełą wolno!W; necz s.zeae. Wirjł rs„dy duńttki i 'rosyjski i do ro1~rayg· 
gólniejszs, ie nie posiada o~a wydoeko_n&l~· ni_,cia spniwy dviył urząd. . . 
negó zmysłu dotyku, natomiast w na.1wyz. Zajjeiem interesował 111ę bardzo nałBłe• 
szym stopniu ma rozwinięty iMt)nkt, . który . stoik K.aukazu, k\01y tez zarzttdził śledztwo. 
Jej nigdy nie se.w.om i przy którego pomo· Konsul Warnecke otrzymuj.e l'.czua do~ody 
cy endów dokaiuJe. . współcsucia ze strony cudzoZt-ell\OÓW 1 ro• 

Diisi1Jj . posiada ta mł-Oda dama zngad· sjnn. 
ko wy zmy1łł-jakby '!1łuioję - !' który p:0z· + Szczyt rozbejlisowanla. • Odeeklja 
wała jej doskonale eł'Je.ntow~ Slę W ~toau:i· Now«H~ti· piesą. łe w Odesie pewien 1ł~enł 
ku do zewnętrznego świata 1 obohodz1ó Slfl i kureisł-ka, oboje prawosławni.. wy~ł~h dG 
swobodnie bez wzroku. , . . . Bejlisa telegram, w któ.rym saw1adam1a}ll bo: 

JiWtdzn. łatwi? rozroin1a pory dnia 1 g~· hatera procesu kijowskiego, łle 1decydewan1 
_.,..n,j , pvlll.)"tn.J, ,„„~„'"J'ł ".J'U>(dn lllOf:>lA -:-- r- ·~-a•Aiu •-iq,u<\m ł1'ła.łtetil'lkich l)Omą• 
pra~d~1we wyobr~ma o r~~!lycb .przedmto· dzy sob!\ przejść na ' judaizm i swe przynłe 
łach 1 osobach, teh własc1wośctach oraz dziecko nazwać na cześć Bejlisa Meµdlem, 
charakterze.. . o ile 11rod1i siv ehłopcsyk, lub Esterą. na caeść 
. Z wdZJQku głosu ~0:zaaJ9._ czy meł· iony Bejlisa. jeśli pnyjdzie na świat d4łelw· 
czyzna z k~ór?m. ro:maw1a, p~1ada sarosł, esynka. Oczyw~ie wiadomość ta pozoataje 
czy też ~~h się, Jaktego rodza1u ma tempe• na odpowied•ialuści pomienionej gazety. 
rament 1 Jak wogóle wygll\da. 

lułuioyjnie odgaduje ozy osoba mówią• 
ca do ni~j jest S1c.Gopł4, lub tQgą. Sama śpie· 
wa, gra na fortepia..U..-, tańezy, pływa, · jea• 
dzi konno i na rower.z-e. Mówi po angielsku 
francusko, hiszpańsku i łacinie. , 

Często sama ·odbywa dalsze podrółe, a 
orjentnje się lepiej ałli~eli nkl;eden widi4oy, 

Z Xrólestwa. 
§Ruch wapółdziełczy. W gub. 

kaliskiej powstajłł dwa nt>we towarzystwa 
pożyukowo • OłUNędnośclowe: w Dobrowie 

Z ~r;gu Ebterynos~wshleg~. 
(Korespondencja własna .N. G. L. "). 

Dokończenie. 

Stepowe obszary, na których dawniej 
h?~owa~o setki tY:sięcy owiec-bydła, zmie· 
ntaJą się stopmowo w pola orne, które 
przynoszą znacznie większe zyski. Nietknię· 
te P!ugiem obs~ary wydają olbrzymie P'lony, 
tak 1ź po paru latach wzbogacają właści· 
ciela; to też gospodarstwa prowadzone są 
w sposób rabunkowy. Pola, obsiewane bez 
p;zerwy, wyjaławiają się, pokrywają dzikim 
owsem i ~urzanami: Ulepszony system 
uprawy r.0~1 zastosowywują niemcy, część 
obywateli 1 potrochu zaczynają włościanie. 
Użycie narzędzi rolniczych bardzo rnzpo
wszechnione, nawet w małych gospodar
stwach. włościańskie~. Główną przyczyną 
brak sił roboczych i wysokie ceny na ta· 
kowe;. to ~eż narzędzia rolnicze, ulepszone 
ostatmemi wynalazkami techniki, znajdują" 
~hętnych nabywcó'Y. _Nie tak dawne czasy, 
Jak tłumy rozlemw10nych robotników z 
P?łnocnych gub~rnji, śpiąc na placach przy 
więk~zych. staCJach Południowych dr. i., 
aby .ich n~e trudzić ciągłem budzeniem, 
wyp~sy~ah na, podeszwach: „ Taniej siedmiu 
rubli me budz . Obecnie cena robotników 
w cza~ie .toi~ 2-:--3 r. para t. j., robotnik 
z kobietą, dz!enme, przy urodzajnym roku. 

hodowlą arbuzów, melonów, pomidorów 
cżerwonych i czarnych, pieprzu, cebuli i ł. p. 
W południowych powiatach, prócz tego 
sadzą tytoń i winogrona. Szczqólnie za
sługuje na uwagę i rozpowszechnia · się 
uprawa wina, czemu sprzyja gleba i wa
runki klimatyczne. Przy średnim urodzaju 
dziesięcina daje zysku do 300 r. Ogrodo· 
wnictwo rozwija się słabiej, gdyt zazwyczaj 
suche i upalne lata, mnóstwo owa<ló:w, jak, 
równiet zmienne i mroźne zimy, nie zbyt 
sprzyjają rozwojom ogrodownictwa. 

gminnych; urządzają odczyty i wykłady w 
szkołach ludowych, e.zem w olbrzymiej 
części przyczyniają się . do rozwoju wszel· 
kich gałęzi gospodtłfStwa rolnego. 

Szkolnictwo w Ekt. gub. rozwija · się 
pomyślnie, przew1tnie dzięki zabiegom i 
staraniom rłemstw. Zakładów naukowych 
Ekt. gub. posiadała w r. 911-2234 wnich 
uczących się płci męskiej 132.352-t-eńskiej 
69„326. Persońel nauczycielski składał si~ 
5775 ·nauczycieli i nauczycjełek-katecne
tów 1484, dozorujących 146. W ostatnich 
czasach otworzono szereg szkół, progimna
zji i gimnazji: w Łozowej, Wierzchniednie
prowsku, Sinielnikowo, Lisiezańsku i t. d. 
SemJnarjilm nauczycielskie - w powiatach 
Aieksandrowskim i Marjupolskim. Biblio
tek publicznych przy szkołach 108, prócz 
tego, samodzielnych, legalnych, załotonych 
podług ustawy wydanej w r. 1890-156. 

więzieniach -ł-wojskowych 14, sanitarju 
szy 19 kolejowych 30-w szpitalach miej· 
skich 21, w śydowskich 8-fabrycznych 83, 
przy układach dobroczymtych 9-nauko· 
wych 8, pozostała irość-wolnopraktykują· 
cych. Felczerów 729, w tej liczbie kobiet 
29. Aptek 304, w tej liczbie ziemskich 71, 
miejskich 13. Szpitali 1821 w których łó· 
tek SOU, ż tej liczby miejskich 5, ziem
skich w miastach 8-w gminach 63. We 
wszystkich szpital~h znajdowało się cho· 
rych 70,884 Ambulatorjów 178 - przy 
szpitalach 164, samodzielnych 14; z porady 
lekarskiej korzystało 2,172,i31 osób. 

Ogr<;>d.mctwo rozwija się pomyślnie, 
szczególnteJ około większych miast. Upra· 
v.:ą ?grodów zajmują się przeważnie włoś
c1am.~, bulgarzy; w południowej części gu
\lern11: grecy, tatarzy. Z pośród włościan 
łliJ.sp~cyalizowała się ~naczna ilość ogro-

Jmkow t. z. bakszarow, którzy w swoich 
gorodach (bakszach) zajmująi się specyjlnie 

Lasów mało, lecz te, które są wyso
kiej wartości, znajdują się przeważnie w 
dolinach Dniepru i Samary. 

Pszczelnictwo, którem kiedyś odzna
czała się tutejsza okolica, tak jak hodowla 
owiec i bydła, upada z chwilą, gdy obszary 
stepowe zamieniać się poczęły w pola orne. 

Rybołówstwo na Dnieprze i Samarze, 
nie bez znaczenia, lecz td stopniowo u
pada. Rzeki mieleją, gdyt, wraz z w· o
sennemi wodami z ornych pól, zanoszą się 
mułem. . 

Olbrzymią dźwignią dla racjonalnego, 
a tern samem intensywniejszego prowadze
nia gospodarstwa rolnego, sadownictwa, 
ogrodownictwa,gospodarstwleśnych,hodowli 
koni, bydła, postępowego pszczelnictwa, i 
t. p. są ziemstwa. Ziemstwa, rozumiejąc 
znaczenie umiejętnego prowadzenia gospo
darstwa, z całem wysiłkiem pracują w tym 
kierunku; zaprowadzają wzorowe szkółki z. 
sadzonek leśnych i ogrodowych-rozpłodo
we stajnie, i obory urządzają wzorowe pa· 
sieki z ramkowyrpi ulami, rozdają betpła· 
tnie ulepszone gatunki nasion zbot.a, traw, 
roślin miododajnych. Zapr.owadzają w wię
kszych gminach agronomów, weterynarzy, 
instruktorów powiatowych i gubernialnych, 
niezapominając o lecznicach i szpitalach 

Handel Ekt. gub. podług danych izby 
skarbowej w r. 1911 wyraził się w ten spo· 
sób: Wydano świadectw na prawo handlu 
i przemysłu 43,218, za które zapłacon~ 
1,096,245 r. Jarmarków było 593, na któ· 
re przywieziono towarów, licząc w to ko· 
nie, bydło, sadło, szerść i t. d. na 18,904,943r. 
odnośnie do r. 1910 o 6,852,328 r. więcej.
Akcyza, za sprzedany spirytus i wódkę, o
trzymała 25,105,659 r. za niezwrócone bu· 
telki, patenty, wyroby tabaczne i t. p· 
1,193,990 r. Ogólny dochód r. 1911 prze· 
wyższał-poprzedni o 863,036 r. 

Podług danych policyjnych w Ekt. gub. 
było podsądnych 14,317 w tej liczbie mę.t· 
czyzn 12,1~ kobiet 2209. . 

Stan zdrowia w Ekt. gub. oraz per
sonel medyczny w r. 1911 przedstawiał się 
w następujący sposób: Lekarzy 520 w tej 
liczbie kobiet 22. Podług zajęć:-miejskich 
11-powiatowych 8-ziems.kich 154-przy 

Weterynarzy 82-z tej liczby okręgo· 
wych 4, miejskich 9, ziemskich 57. Zarzą· 
dzających rzeźniami 7. 

D~ięki zabiegam ziemskich weteryna
rzy, epidemkzne choroby nie przyjmują 
teraz takich rozmiarów, jak dawniej. 0-
chronrne szczepienie wśród zwierząt domo· 
wych, zastosowane przeciwko różnym epi
demicznym chorobom, a szczególniej-sy
beryj skrej zarazie, odbywa się bezpłatnie. 
Włościanie; przekonawszy się o zbawien· 
nym skutku tego środka, prawie wszyscy 
poddają szczepieniu swój żywy inwentarz 
domowy. 

Zawdzi~czając zaprowadzeniu stajen 
i obór rozpłodowych, również korzystny 
osiągnięto rezultat, o czem mołna było 
przekonać się w czasie wystawy inwentarza , 
włościańskiego, uxządzonej w Et.t. w 1910 r. 

Komasacja gruntów włościańsk:ch roz
szerza się stale. 

W r. 1911 w Ekt. gub. przeprowa
dzono komasację w 147 wspólnych gospo
darstwach, na przestrzeni 319,053 dziesięcin, 
między 23,423 gospvdarzami. Więcej nit 
w roku 1910 o 109,776 dziesięcin. 

St. Sokołowski. 
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(p.ow. kolski) 
rad.ti). 

w BGrzeninie (pow. sie• 

.., ~·-§ . fA..oa. W Janowie Podłtiskim 
zma.r• br. Aleeeanoot' Nierod, dłngolet1~i za· 
rzl\diojący ~now~ą si.dnin!l rz\do wą. 

§ Znik-nię-cie pieniędzy. Z Lu· 
bańvwa douos~q: Po o twa rei u kasy kolej o• 
we:i w Lclbartowie stwierdzono, że z pn:~.ge>· 
towanego do wysyłti do główitej kasy 'do 
Wan.Rwy paczki pieniętlr.y, w której m;ało 
si~ awrłdow-6 1000 rb. skradziono gotów kl\, 
1oatawłW 2 rb. 30 kop. 

Z Warszawy. 
(:) O d 111 o w a magistratu. 

WaJ'Ua.waki& gmina żyd.owska zwróc,ła 
Bi~ do magi&t.c~iu proŚbl\ o obniżenie taryfy 
ZI' i.wiatło elektryc~ne dh zakładów do
broQynnych, 'Q4r1ymywnych przez gminę 
lub aaailanych prze~ nią. i\fagistrat odmó· 
wił tej prośbie, poniewat ulga ta dotyczy 
wyłącznie zakładów dobroczynnych, zpaj· 
dujących si~ .w zawładywaniu magi&trata. 

(:) -lleclal patlliątkowy. Ku 
u~ pamięci margr. Aleksandra Wie
lop~kiego, w 50·t11 r&c9fłłcę wprowa9zo
nyd1 przez nfego 'W Król. P kiem reform 
wydany został medal pa«iiątkowy d~uia 
art.-r~a CllMława akow&kiego.. 

Z sąsiedztwa. 

Przed1towielłie a!!!otnrskie w Te~t. Wiei. 
Z godn~ 1wśladowania gorliwością 

grono amatorów ze sfer towarzyskich ur~e 
czywi,.:tniło wczoraj pomysł przedstawienia 
na rz»cz 2-klasoweJ bezpłatnej szkcły dla 
dziewcząt. 

Kilkadziesi~t osób, przeważnie pań, 
w miarę swych zdolności przyczyniło si~ 
do z silenia funduszów filuntropijnej in·. 
stytu,·1i oświatowej, dsjąe widowisko ze 
wszech miar udatne i urozmaicone. 

Na program złeżyły się: 2-aktowa 
sztuka W. Grub;ńskiego .Na przełomie• 
oraz f-!erie baletowa • Wi<>sz.czka lalek". 

W sztuce Gru b1ńskie~p, doskonale 
wyreżyserowanej przez :Htystę t0.at"U Pol
skiego p. Bief,rańskiego, zna-leźli pole do 
IXlp'sani.a się zdolndciami scenicznemi p}>. 
RaiQ'rodzcy oraz p. Maih:i.um. Amatorz,· w 
dość trudnych rolach .wykazali nieprze~ię· 
tn,y nerw, swobodę i opanowanie int'erpre· 
towaU) eh postaci, Sztuka szła si.ładnie, 
w harmonji sytuacyjnej i w tempie właś• 
ciwein. 

Balet zważywl!zy na. trudnośei tech· 
niczne wykonania, udał się znakomicie. 
Strona muzyczna baletu, niezwykle piękni\ 
i dzięki temu nie poddająca się zębowi 
czasu, - wyzyskans zostab d > na,drob
niejszych subtelności.; nie daiw, - gdy~ 
przy puipicie kapelmistrzowskim zasiadl p. 
Juljan Birnbanm, mmyk ?J Bożej łaski, ob· 
darzony- jak się okazuje - nietyłko ta
lent~m pierwszonędnego wirtuoza, al~ i 

X · Spraww azkolne w Zgie• darem dyrygenta, wraźliw€go i nad wyraz 
P.:1111. (~) WelOhj w magitłtracie sgiers"kim, subtelnego. Przygodntt ~wkiestra pod batu· 
w ~oośei nac.elnika łódzkiej dyrekcji na- tą p. Birnbauma sptawowała si~ karnie i 
ukowej, p. BielsjeW11t, przy udziale karatorów czujnie, stwarzaj1'C dla miłego baletu tło 
szkół i obywałeH, odbyło BiE} posiedżenie barwne i harmonijne. 
radn,_ magistrata w sprawie podwyłezen'ia W samym balecie przepych kostiu· 
pena.ji aauozycielom miejskich wół pocZflt• mów i wystawy szedł w parze ze spraw-
kowyeli. ności~ wykonania, 

Uebwalono .podwfłn16 pensjf) war.ystkim Przeszło 40 urodziwych pań i panien 
neuoaydelom o 100 rb. rocznie. Obecnie oraz 5 panów, przyg towanych przez p. 
st&reł aauczyeiele otnymywać będą rocznie Stan, Zaborskiego, vdtańezyło z werwą swe 
11)00 ~eji i mieeskanie w na!urze, mlodsi solowe i zbiorowe pss, zachowując dobry 
aaa 660 rb, pensji, 175 rb. na mieszkanie i · układ figur, rytm i tempo każdego tańca. 
60 i;b. na opał, Na specjalne wyróżnienie zasłu!!ują 

Jakkolwiek podwyżka pensji dla nauczy· przedews"Y'Stkiem: 4·ka hiszpanek, 4 ka 
cieli 24 komple~ów sJlkół miejskich, wyn;esie .czerwonych dam•, merrnet oraz doskonale 
sumę dość pokrułn„, to jecnak budżet Bzkol- odtańczone • tango~. W rolaeh solowych 
ny, wyrażający się 1umt\ 24 tys. rb. nic na• wyróżnili się: p. Zofja Koniń~ka (lalka mó 
tern n-ie ncierpi, gdyż miasto uzyskało- od wiąca) p, Birnbaum (lalka śpiewaiąca -
~zldu 7790 rb. rocznego subeydjum i z tej piękny soczysty mez.:m-soprno) oraz pełen 
wfaśnie sumy, w myśl wlłkaza.ń władz od· ą\-.:obociy i gracji fabrykant lalek -:- p. Je· 
n~ych, ma być Cffrpu1y zasiłek ua ucbwa• rzy Hirszberg. Wysokie uzdolnienie l>ale· 
łoną podwyżkę; reazti. zaś pieniędzy 1 syb· towe zdradza p. Landau (Pierrot). 
Fydjłłlll, 20st!lnie obróeoWl na budo~nowych Jako Wieszczka lalek p. Stefanowa Bar 
szkół początkowych. . cińska wyglądała prześlicznie i poruszała 

W końcu obrad p. Belajew 1aprojekto• stę z gracją prawdziwej bogini. 
wał otwarcie w Z~ierro 4 klasowej szkoły Jowialną służąeą - kumoszki\ była 
mie)l1kiej nadmienfając, ie na uczelnii3 taf;~ p. Majbaumo-wa. 
skArb pllństwa. udziela-O będsie zapomo~I;' w "Rodzina anglików• była szczerze za• 
sumie &800 rb. rocznie. Ponieważ szkoła bawna. 
taka jeat w Zgierzu. bardzo potrzehllt\. przeto Kostjumy styhwe i przeważnie bar
pl'oj.akt ~n spotkał się 1 ogółnem uanaoiem dzo koBztowne układały si~ na scenie w 
i iJid&ie rozpatrywaoy na najbliiszem posie· barwny bukiet, z którego gęsto wychylałv 
dzeuio. się piękne pączki różane, świeże buziaki 

X Z „Lułtri" zgie„kiej. (e) panien i podlotków, którym, zresztą, nie 
Jutro wieczorero w lotahl własnym przy ul. ustępowały i mężatki. 
LęczyoJdej, odbędlie &iEJ nadzwyczajna zebra· Ogółne wrażenie wieczoru było bar· 
nie O@Ółne To wany.twa śpiewaczego , Lut• dzo miłe, a zadowolenie widzów wyraża• 
oia•. ło się w burnłiwyc.h oklaskach. 

X Z pabjanickiego Tow. .Solistki• otrzymały dużo kwie-0ia a 
nauk. W nadehodząet\ niedzielę w sali p. Birnbaumowi wdzięezni amatorzy wrę• 
Domu ludowego w Pał>j&nicaeh prof. T~de- czyli dobrze zasłużony wienif'!~ z szarfami. 
nez '!Wkowski ?J Warszawy wygłosi odczyi Rozumie się, że widownię przepełni~ 
o Jtwie Kocbanowalrim. ła po brzegi doborowa pu· liczność, Ś ' Ód 

której znalazły się in corpore „ najgrubsze 

Teatr, muzyka i sztuka. 
ryby• przemysłu i handlu łódzkiego. (t) 

Teatr polski. Kalendarzyk. 
.O.U, w czwarlek, accydiieło w 6 ak· 

łach Boetanda P• t. „Orle•' z P• Biegańskim Dziś Barbary P. M. Jutro Sabby Op. 
W rołi tytułowej. Imiona ałowiańskiet dz ii Lr ·.omiła. 

Bilety w kasie teatra od 5 po poł. Jutro Spitosława. 
- W piątek, po raz pierwszy, dosko• Wschód słońca. o g. 7 m 54 

nałs łekka Jromedja w 4 aktaoh Vebera p. ~!~~~~0 d~ia : ~ •• !T 
t. .Bęben•, która cieeyła się Cnadzwyezaj• Stan pogody.-Podługobserw~cji opty• 
llem powodzeniem w Warszawie. ka. R. Rittern, ul. Piotrkowska Ji 85. 

_,... W sobo~ po południu o godlll. 3 TERMOMETR: Rano o g. 8. 40 ciepła. 
i pół po cenach najni~szycb wspaniała • " Połudn, o g. 12 6~ • „ „ W czo raj o g. 8 w. 50 • 
tragedja w 5 aktach Słowackiego, .Mazepa• Minimttm a ciepła. BARO· 
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wieczorem arcydzieło Rostanda „Orle•. Mwmum 8 • METR: najwy2ej 
- W niedzielę„po poł. punktualnie o llygrometr 68% wilgoci. 

godz. 3-ej na licz.oo lpróśby zamiejscowej ben• Teatr Polski. Dziś „OrlQ• Jutro „B~· 
publi<1:11nol19i „Orl~", wieczorem pierwszy rai Bibljoteka Stebelakich. (Mikołaj~w· 
fontaslyczny dramat w ó aktaoh Rydla p. t: ka 59) otwarta codziennie od g. 6-ej do 8-ej 
„Zai;.zarowaue koło•, ceny zwykłe. wieczorem, w niedziele I święta od 1-ej do 

- W poniedziałek po ~oł. o god1. 3 3-ej Pbz~l•ła pf&m Tow. „Wiedza„. 
po oenach z~ykłych llomedJa w ł aktach Piotrkowilka 103), otwarta od g. A po pot d-0 
• Belleu•, wieczorem arcydzieło Rostanda 10 wiecz., a w niedziele 1 święta od godz. IO.ej 
„Orle•., , rano do godz. JO.ej wieez. 

W próbach Krakowiacy i Górale• Ka- •uzea111 1_1auk.i i az„ld" . (Piotrkow-
. ; . • . llka nr 91). Otwane JMt od '-•J po poł11dniu 

m;11:;sk1ego. których dyrekc1a wystawia J ()40 ao IO-ej wi"z.. a w świflta l D.19dstele od 12 
aromnym nakładem według • wzorów teaku il no dolO wteo: · 
hlKłep w Wanmwie. 

' ) 

KRO·NIKA. 
Wykłady w ięzyku polskim. 

, Łódzka dyrekcja naukowa za· 
wiadorniła zarząd L. chrześc. tow. 
dobroczynności, że kurator warsz. 
okręgu naukowego zezwolił, by w 
szkołach, znajdujących się przy o
chronach tegoż tow. wykłady wszel
kich przedmiotów, z wyjątkiem hi· 
storji i geografji odbywały si~ w 

Do parafii, Zarzew gminy, Chojny miano
wany został wikar;uaz kościuła Najświętozet 
Marji Panny ks. Bronisław Kulesza. 

U ltandlowc6w. '. 
(a) Stowarzyszenie wzttjemnej pomocy 

pracownikó v handlowych (Spacerowa or. 21) 
zwróciło się do gub. komiRji do spraw zwil\Z• 
ków i stowa·zyszeń z prośbą o zalegalisowa• 
nie ustaw.y biura inform11.cyjnego do spraw 
asekuracyjnych. 

Klub rzemieślniczy. 
W sobotę dnia 6 grndnia r. b. o godz. 

9 i pół wiec?Jorem odbędzie się w lokalu 
klubu rzemi.eśluiczego, Zawadz.ka 5, drugi od· 
czyt literata p. I. Szreibera na temat: „Emi· jęźyku polskim. 

O gru.iłi cę w whp:ienht. - gracja ~yd ów d-0 Polski•. 

(a) Gubernator piotrkowski na zasa
d?.ie okólni!>a wydan"go przez ~główny za• 
r7.ąn więzi!"ń, z 17.ncfał ort nsic?:1>lnikó\V wię-
zień opinji o· te.m, które z istn.ieją.cych ~uż 
więzie11 narla\\'ałob)' się ze wzg!.ędu na 
w ~runk bygieniczne na prxeksd ł :cl!1'"' n~ 
więzienie spe•·jalne dh cho1'ych gn!lil i'cz· 
nyc·h . c&lem wprownilzenia w życie posta• 
nowienia o całkowitej izolacji więź11iów 
suchotników. · 

Podatek szkolny. 

Komisje szJ.;olne opracowały no
we normy podatku szkolnego na 
utrzymanie szkół elementarnych miej
skich od mieszkańców rn. Łodzi, 
według których wypada, że zarabia
jący· do 400 rb. rocznie opłacać bę
dą po 2 rb. rocznie, od 600 do 800 
4 rb. itd. 

Oboatrzenie emigracyjne. 
Władze emigrac)1 j·ne Stanów Zjedno• 

czonych Ameryki północnej zaczęty w 
ostatnich czasach bezwzględnie żądać od 
każdego podróżneg{), przybywnjącego za.· 
równo w 3 jak i w 2 kiasie okazanis pe· 
wnej kwoty pieniężnej conajmniej rb. 50 
od osoby. 

Nieposiadający tej sumy odsyłani s~ z 
powrotem do kraju, 

O opłat~ meldu11kowe. 
(a) Do magistratu łódzkiego wpły• 

nęła ·skarga miejs-cowych mieszkańców na 
to, że w kancelarji rabina niema normy 
opłaty przy meldowaniu urodzeń dzieci 
wskutek czego wynikają nieporozumienia 
W sprawie unormowania tych opłat oubę
diie się w magistracie specj.alna narada. 

Pod adresem Elektrowni. 
Czytelnicy nasi zwTactt:flł się do Zar.tą· 

du Elektrowni łódzkiej, za naezem pośrad• 
nictwem, z 1.przejml:\ pro~bą, by w korespon· 
dencji z interesantami- polakami Eiektrow• 
niD zaniec!Jał a używania blllnkietów, druko· 
wanych po niemiecku. 

Sąd?Jirny, że zarząd · Elaktrowni oknże 
11ie dość lojalnym, by uwzględnić słusrne ~Y· 
czenie abonentów, 

Jak przykro jest, naprz. polskiemu 
Stow, nauczycieli 'w Łodzi otrzymywae od 
Elektrowni, (w ostatnich czasacll-staloff ra• 
cbunki i t. pod blankiety, drukowane tylko 
w języku niemiecldem. 

Szkoły choreograficzne. 
Gubernator 1Jiutrkowsk1 z.awiadomił - po• 

licję łódzką, że na otwarcie szkół tańców 
winno być wyjednywana specitilne pozwole
nia gubernatora. 

W sprawie gazowni. 
. U rząd gubernj11h1y, uznająo iż nie · po
siada jeszcze dostatecznego m11terjałn infor
macyjnego w sprawie oddania dzłvdawy 
gazowni łódzkiej j-ed1wmu z ubiegających - się 
o to konsorcjów obywatelskicll, zaw-i a.domłł 
za:nteresowanych. że na razie nie może 
jeszcze powziąć ostaterznej deo~ji. 

Łódzka straż ogniowlll óchołllticza. 
W piątek, dnia 5-go grudnia r. b., o go

dzinie 7·ej i pół wieczorem odbędzie się 
ćwiczenie sygnałowe IV-go oddziafu w domu 
rekwizytowym tegoż oddziałn. 

· Bęrlin cont..a radjum. 
Na pierwszem posiedzeniu komitetu, ad 

hoc powołanego praBz Łódzkie chrz iow.dobr. 
~ ce.lu omówienia sprawy zakupu · pgwuej 
Jlośct radu dla celów tera.pji, lekarze zw1óoi
li uwsgę na to, że największe powagi świata 
medyczno • naukowego w Berlinie, dośó 
sceptycznie zapatruj!} się na dotychczasowe 
wyniki radiGterapji, wobec tego komitet u
chwalił powstrzymać sie na razie z aakupem 
radu dla celów leczniczych w Łodzi. 
O zapomogfł na żeńaką s2kołę pzemie• 

. ·" . ślnipzą• 
(a) ·po komitetu gmmy zydowskiej wpły· 

n~ła od zarządu Towarzystwa dla utnymywa
nia rzemieślniczych szkół żeńskich w Łod i 
proibs o udzielenie subsydjum z etatu na 
1914 r. W sprawie tej odb~złe się specjaJ... 
ne posiedzenie w maghltraoie. 

Z111iany w duchowieństwie. 
{a) Do parafji Naj5więtszej Marji Panny 

przybył nowomianowany ka. Loou Kalinowski 
1 BJałej. 

Wstęp dla członków klubu rzemieślni· 
czego i ich rodzin. 

Z 3 tow. wzaj. lcl'edytu. 
. (a) W.czoraj o godz. 9 11."iecz. w lokalu 

przy ul. Spacerowej 21, odbyło się nad1wy• 
oza;ne ogólne zebranie członków III łódz· 
kiego towarzystwa wzajemnego kredytu 
(Piotrk. M 5 }. 

Zebranie było zwołane na skutek życze
nia grapy 25 członków, żądaj!lCJCh dożenia 
mandBtów prze'.& cały aarząd, prócz pp. 'fruu· 
ka i Heymana oraz Radę, prócz pp. Ot~o 
lłermu dl:\ i Sałomono'łPiczo, oraz zwołania 
nadzwyczajnego sebra1lia na zasadzie 33, 34 
I 35 §§ uta wy. 

Obrady zagaił prezes Rady p, Otto Ber· 
nard; na przewodnieąeego wybrano wice 
dyr~ktora łódskiego bauku handlowego p. 
Himłra. który zaprosił jako asesorów pp. M. 
S~bsa, Lublinera i M. Freunda, pióro trzy
mał p. Sztej n. 

Po odczytanm wspomni1mef odel'l"'Y nie· 
którzy członkowie zarztłdU i Ridy z p. Lich· 
tenbergiem na czele demonatr.acyjuie wyszli 
z sali, podziękowawszy za wyrażone im po· 
przednio zaufanie i ekładail\C mandaty. 

Następnie przemawiali pp. Juljusz Ro~en• 
tal i Zylberm11n, którzy wyjaśnili, że ust1ple· 
nie części zarządu i Rady naslJlpiło wskutek 
ich bezczynności; wobec czego najnsiluiejsze 
wysiłki prezesa p. Bernarda i Jednostek szły 
na marne. 

Następnie przeprowadzono mmpełniają
ce wybory władz tow.:podług listy 25 mal• 
kontentów, przyjętej Jednogłośuie pniez gre· 
mium zebranych. 

Do Rady wszedł obok pp. Bernarda i 
Salomonowicza p. I. Lewstein, a do r;anądu 
obok pp. H. Trunl..a i I. Heymana p. Adolf 
Dob~anieki, J. Grosslaji, I. Grawe, Z. Herman, 
.Maks Jakubowicz, J. Ro:.enblatt i S. Steg· 
man. 

Towarzystwo wpisów i zapomóg. 
Towarzystwo wpisów i zapomóg dlą 

szkół śre<lnich (przy Gimnazjum polskiem) 
komunikuje nam że rab-tt z podwieczorku 
urządzonego w dniu 30 listopada r. b. na 
korzyść rowyższego Towarzystwa w CU· 
kierni p. B. Komara wyniósł 35 rb. 

Komitet dziękuje za naszem pośred· 
nictwem p. Komarowi za ud-zielenie tako· 
w ego. 

Z fabryk. 
W fabryce bra-0i Samet przy ul, Wi• 

dzewskiej nr. 186, strajkujący tkacze pow· 
rócłli do pracy. 

W fabryce br. Kochańskich około '!!. 200 
robotników porzueilo praeę. 

Wiluś w Łodzi. 
Ze sfer czytelaiozych otrzymujemy na• 

etępującą notatkę. 
W oknie wyetawowem firmy • A d o l ł 

Rosenthal", Dzielna 16, widzimy ni 
mniej ni wif;cej•ponieraie najszc7.erezeg-o na
szego przyjaofoła, w il h el ma n. -

Firma, demonstrujf\ca w trik na~zwy
czajnej estymie i bołrl~ie wielomównego 
wł!Mkę germanów w mieście polakiem, [sró· 
łni.ła s4ę uie~ na.leżafo to nciiynić zoac3nie 
wc~uiej, w rocznic~ „J a h r hu n d e r i· 
fe i er". 

Nie Wlłipirny, że niem'eccy nasi .mit· 
bt1rger'zy 11

, mimo spóźnienia potrafią nal<>źy· 
cie ocenić bołdowniczo-niemieckie popędy 
p, R o s e n t h a l a„. 

Lepiej późna, jak nigdy!.„ 
N am wszakże się zdaje, że p a u R o

s en t ha I nie zna przysłowia Etarożytaych 
.e ił t m o d us i n r e b u s"! 

Zdzic~nie w śródmieściu. 
(a) Wczoraj o godzinie 2 po południu 

na ul. Zielonej nr. 23, kilkunastu W.)'rostków 
napadło na przechodzącą nauczycielkę szkoły 
dla głuchoniemych p. Lichtenazt&jnową, usi• 
łojąc wyrwać jej torebkę ręczną i drob!lą 
paczkę. 

Zauważył to fryzjer zami98zkały w tym• 
~e domu, 1 chłopaków rozpądził. Po pewnym 
czasie powrócili w większej sile i otoczywszy 
fryzjera, dotkliwie go pobili • 

Otrucie w wag ... ie. 
W wagonie kolei łódzkiej 18 letni śla• 

san; z Warszawy Stanisław Stójkowski. 1 
powodu braku środków do życia wy pił U.. 
bołu. 
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Po zastosowaniu antidotum, w stanie 
ciężkim został odwieziony karetki\ Pogotowia 
do szpitala Czerwonego Krzyża. 

- PrzJ pracy. 
Prz) ul. Piotrkowskiej nr. 13, 42 let· 

ni robotnik fabryczny JóZff Kieszkowski 
przy pracy nieupatrzuie wsunął lewą rękę 
do maszyny, która :r.łam11ła mu palce. 

- Zamach samobójczy. 
Na ul, Łąkowej nr, 14, żona robotnika 

18 Jet. Michalina Frank. usiłowała otruó się 
jodyną. 

Niebezpieczeństwo usunął lekarz Po• 
gotowia. 

Informacje handlowe. 
Powięitszenie kapitału akcyjnego. 

Towarzystwo akcyjne wyrobów baweł· 
niauych .Louis Geyer• zwrooiło się do mi· 
nisterjum handlu i przemysłu z prośbą o 
powiękl!zenie swego kapitału zakładowego, 
\Vynoszącego 3, 750,000 rb. do 5,000,000 i 
o wypuszczenie 2,500 nowych akcji p-0 500 
rubli. 

Zawieszenie wypłat. 
W Warszawie zawieaił wypłaty Izra• 

el Lajb Gitis właściciel galanteryjno-ma• 
nufakturowego interelju, Pass)·wa 150 ty
ei~cy rb, 

W Odeaie zawiesił WJ.·płaty najstar
szy magazyn galanteryjny M. Krnsner i 
Synowie. Pasywa wynoezą -400000 rb. 

Zaangażowane firmy moskiowskie i 
łódzkie, 

W Kokandzie zawiesił wypłaty Ka· 
rawajcow. l'nsywa 650000 rb. 

Upadek gabinetu p. Barthou. 
PARYŻ (P) W Izbie deputowanych, 

podczas rozpraw nad ulgam~ dla no
wej renty, deputowany Dellepierre 
zaproponował poprawkę, aby na sa
mych dowodach poczyniona została. 
adnotacja w formie zobowiązania co 
do utrzymania dla renty wszystkich 
istniejqcych obecnie ulg. Poprawka 
ta, przyjęta przez rząd, który dołą· 
czył do niej kwestję zaufania, od
rzucona została 290 głosami prze
ciw 265. 

Ministrowie natychmiast udali 
flię do pałacu Elizejskiego, w celu 
podania się. do dymisji. 

P ARYZ. Jako następców Bar
thou wymieniają. Brianda, Milleran· 
da, Caiłlaux · oraz Dekas~ego. Naj
większe szanse ma1ą podobuo dwaj 
ostatni. 

PETERSBURG. Upadek gabi
netu francuskiego sprawił nieprzyje· 
mne wrażenie w tutejszych kołach 
ministerjalnych, tei;nbardziej, że wy· 
padło to w momencie, który uwa
żany tu jest za bardzo ważny pod 
względem politycznym, mianowicie 
z powodu widocznych wpływów nie
mieckich w Turcji. Owe wpływy 
mogą okazać się wysoce niekorzy
stne. 

Co do nowego gabinetu francu
skiego, to dyplomacja tutejsza jest 
pewna, że będzie stronnikiem związ
ku z Rosją. Al~ mimo to, koła po
lityczne wyrażają powątpiewanie, czy 
przysz.ły minister spraw zagranicz
nych przyjmie „en bloc• opracowa
ne przez jego poprzednika umowy 
specjalne. 

W ambasadzie francuskiej mnie
mają, że utworzenie gabinetu po
wierzone zostanie Dupuyowi. 

Sprawa Ronikiera. 
W związku z l!eznaniami zbadanego przed 

przerwą świadka Topnza, który zeznał, że w 
dzień zbrodni Siemiński kupował u niego 200 
papierosów i koło godziny 5 po poł. prosił 
o wezwanie Pogotowia Ratunkowego do ucz· 
nia, który się truł w pokojach Zawadzkiego. 
lzba sądowa zar..:ądziła w czasie przerwy o· 
bia.dowej wezwllnie obecnie świadka, poprze· 
dmo współoskarżonego numernwego, Autonie· 
go Siemińskiego. 

Po przerwie &konfrontowano Sieroiń· 
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skiego z Topae:em. Topaz w obecności Sie
mińskiego powtórzył wyżej pnytoczon~szcze· 
góły, Siem . ński przeczy, by ccś podobnego 
miało miejsce. 

Wielką, sensację wywołuje zemanie na· 
steonego świadka, służącej Rozalji Ro:Gbickiej. 
Rozbicka słuzyla u państwa Poznańskich, 
któr,zy mieszk11li nad pokojami Zawad<Gkiego. 
Kuchnia, gdzie sypiała Rosbicka, położona 
jest nad pokojem nr. 2, w którym zamordo
wano chłopca. 

Świ11dek ten zotiiał powołany przez o
brońce Ronikiera, dla ustalenia okoliczności, 
że Zawadzki po rzbrodni robił porządek w 
mieszkaniu oraz, ~e zabójstwo sostało speł· 
nione nię w czasie między 3 i 31/ 2, jak twier· 
d'cli oskarżenie, lecz wieczorem. 

Rzeczywiście, Rozbicka, badana w sądzie 
okręgowym, zeznała, że koło północy sły
srnła b8.łas w pokoju nr. 1, i odgłos, jakby 
upadaj!\cego ciałs. W nocy zaś na górze coś 
przesuwano, przestawiano, 

Zeznania te Rozbicka powtórzyła podczas 
poprzednich rozpraw w Izbie i prócz tego 
stwierdziłu, że 8t. Ch. widziała na j&kiś czas 
przed zbrofoią na schodalh, prowadzących 
do garsoniery Ronikiera. Pokazano jej por
tret Stasia i Rozbicka poznała w nim tego 
właśnie ucznia, którego widziała na echo· 
dl'lCb. 

Wczorajsze zeznanie Rozbickiej wywoła
ło ogólną konsternację. Rozbicka twierdzi, 
że poprzednie jej zeznania źle zapisano, opo· 
wiada, że młody panicz P. namawiał ją, aże
by trzymała stronę Ronikiera i zeznała w po• 
licji, że widziała Rnnikiera wchodzącego do 
garsoniery. 

W dzień zabójstwa - mówi Rozbicka -
mi~dzy g. 2 a 3 po poł. widzfałam Ronikie• 
ra na schodach, prowadzących do pokojów 
N! I i 2. Ronikier przy;irowadził ze eobll 
uczni11, Ronikiera poznałam pierwiej i poznaj~ 
obecnie, że to on właśnie wprowadził ucznia 
do mieszkania, gdsie go eamordouano. 

Obrona Ronikiera prosi o odczytanie po· 
przednich zeznań Roabickiej. Po cdczytaniu 
zeznań Rozbicka ntrzymuje, łe obe<inie mówi 
prawdę. 

„ Wielki dzień" 
w parlamencie niemieckim. 

(Tel. własny „Now. Ga~. Łódi.") 

BERLIN. Parlament niemiecki miał 
wczoraj „ wielki dzień". Jesze przed rozpo
częciem posiedzenia sala poselska i trybuny 
zajęte do ostatniego miejsca. StawiJi si~ 
prawie wszyscy dyplomlłci. Betht0011 Holi• 
weg zjawił ei~ w asyście C!lłego gabinetn 
ministrów, z wyjątkiem jednego mi1tistra ma
rynnrki, v. Tirpitza. I\anclerz był biirdzo 
powa~ny i zdradzał wielkie zdeęerwowanie. 
Obok zasiadł minister wojny, Fałkenheim, 
który podczss rozpraw ani razu nie uniósł 
głowy'od aktów, le~1\ćYch praed nim na stole. 

Pierwszy przemawiał, jak wiadomo, po
seł Rodeo, Nie jest on świetnym mówcą, 
lecz tym razem wypadki aavernskie widocz· 
nie głęboko wstrząsneły • nim, be wymow· 
nie, podniesionym głosem atakował kanele· 
rza. Mowa jego, nacechowana 1zezerością i 
oburzeniem, sprawiła wielkie wrHeo·e. Na· 
st~puie zabrał głos v, Deimling. Krytykow:ił 
rów n ie ostro ministra wojny, który był o
świadczył, iż p'mimo ,o, ie 4 lata · był w 
Alzacji, nie wiedział co .znaoz1 wyraz 
„vackes". 

Przemawiało jeuc1e kilku posłów, lee& 
nie uczynili t.akiego wraienia, jak pierwszy 
mÓW08. 

Głucha cisza zapanowała na sali, kiedy 
na mównic~ wszedł Bethman Hollweg. 

Efekt jego prze-mówienia był wprost 
fatalny, Jako motyw usprawiedliwiajłłCY zaj· 
ścia, umiał on przytoe.li)'Ć tylko nadzwyczaj
nie uiłody wi&k por. Forstenera. Kiedy na
stępnie począł odbiegać od praedmiotu, złe 
wrażenie mowy pogł~biło się, a kiedy w 
konkluzji oś-wiadczył, ze post~powanie woj
ska było wprawdzie bezprawne, lecz konie
czne, zerwala sie prawdziwy orkan obu
rzenia. 

Zapanował hałas nie do opisani". Za• 
częto przerywać kanclerzowi różnymi okrzy· 
kami. 

Poseł Ledebour zawołał: 
Jest to bankructwo pańskie panie kan

clerzu! 
Gdy zapanował względny spokój, wszedł 

nn mównici~ minister wojny Falkenheim i bro· 
nił wojska, lecz czynił tg w sposób tak nie
zręczny, :.ze :wywołało to jeszcze r większe 
oburzenie, niż przemowienie kanclerzu: 

W olano: „ To Fersteoer we własnej oso• 
bie stoi na mównicy. Skandal". 

Gdy uspokoiło się nieco, przemawiał mi· 
niE1ter w d ciągu. Broniąc wojska, oświadczył 
on, że calrt spl"awa w Saverne jest spowodo
wana jedynie przez szczujqca, prase. 

nice. 
Teraz oburzenie prseszło wszelkie gra-

Wołano: .Precz z trybuny! ForstPner•. 
Falkenheim nie mógł dalej mówió. 
Słyszano jedynie krótkie urywane słowa. 
Zabl'ał głos jeden z najlepszych mów 

ców parlamentu, centrowiec Fehrenbacb, 
który zaczął w te słowa: 

.Obliczymy się z kanclerzem i mini· 
strem wojny•. 

Obliczył się też dokładnie. 
Izba zgotowała. mu niebywałą owacj~ 
Klaskano w dłonie, co w parlamen· 

cie niezdarzało się od niepamiętnych eza· 
sów. 

Kanclerz i minister wojny ujawniali 
największa strapienie. 

Następnie wolnomyślni, poparci przez 
polaków, centrowców i całą lewic~. posta· 
wili wniosek o uchwaleniu kanclerzowi 
votum nieufności. 

Obrany nad ~ sprawił odb~dą l!li~ 
dzisiaj. 

Zabrał głos minister wojny. Zdaniem 
wytrawnych parlamentarzystów, byłoby le• 
piej dla niego, gdyby milczał. 

Izba ;irzyjęła jego słowa okrsykami 
oburzenia, Hałas bvł tak wielki, te na
wet ełyn11y, subalnv głoa ministra wojny 
nie zdołał go prz.Jtłumić. .Musiał &amii• 
kn,ć. 

Po ministrze wojny zabrał głos na• 
rodowy liberał von. Calker. Nie bronił 
rządu, a nawei znalazł słowa pot~pienia 
dla woj!!ka. Nar. Liber. byli zawna wier· 
nymi sojusznik +mi rządu, to też przemó
wienie Calkera ostatec~nie złamał kan• 
clerY.a. Na sali panowała grobowa cisla. 

Dziś dalszy ~g obrad. 
Na porządku d~ieonym votum nieuf

ności dla kanclerH, 

Telegramy. 
Tel. P. A. T. W. A. T. i ,,..łasoe • do. 3. 

Zaprzeczenie. 
PETERSBURG. W kołach mi

nisterjalnych za.prz-eczają pogłoskom 
o związku turecko-bułgarsko-rumuń
sko-greckim. 

Rosja i Niemcy w Turcji. 
PETERSBURG. W razie miano

wania generałów niemieckkh w Tur· 
cji odpowiedzialne stanowisko w 
Konstantynopolu powierzone zosta· 
nie generałowi r~y.jskiemu. 
Zbrujwy napad na pociąg. 

PETERSBURG (P). Podług in
formacji, otrzymanych pnez zarząd 
dróg żelaznych, w dniu 2 b. m. o 
godz. B w noqt, dokonany został 
napad zbrojny na pociąg !owarowy 
na odnodze carycyńskiej dr. żel. 
władykaukaskiej. Brygada konduk· 
torska użyła. broni palnej. Napastni
cy zbiegli, nie zdążywszy dokonać 
rabunk-u. Ofiar w ludziach nie było. 
Samo„_. miejski w Badzie pailatwe. 

P-E"ł."gRSBURG. 5a porządku dziennym 
drodoweg@ d. 10 b, •· po-s-ied:aee+a &dy pań· 
stwa pt>~tono prołekt prawa o samorzą• 
dzie młeiff• w Kr6łestwie Pol„kiem. 

PETERSBURG. Jłlk utr~ymują, pra• 
wicowcy i ooudbu~ dotychcrrns nie są 
skłonni do Z!ł}iany ~o stanowiska nieprw.· 
jednanego w~ględem projektu samorządu w 
Krółestwie Polskiem. 

Z Koła pelakiego. 

PETERSBURG. Do ko.misji sąd<>wej 
parlameut1uuej zamiut posła Jarońskiego 
Koło pol&ki-6 przeZllae.i& posła Parczewskie· 
go. Na oetatniem pv.aiedgeoiu swojem J{Qło 
polskie wybrało podkomtaję, do~onq z po· 
słów: Kiuiors.kiego, Nakoniecznego i Par
czewskiego, w relll rozpozuauia projektu 
zamiany słutebnośai, oraz opracowania swo· 
ich uwag i poprawek, które po aprobacie 
pl&num Koła polskiego wniesie ono przez 
przedstawieieli swoi-Oh przy rozvoznawani11 w 
komisji Dumy. 

Wyrok w sprawie fałszerzy 
weksli. 

PIOTRKOW. Wczoraj po 3-tygodnfo· 
wyeb rozprawach, sąd okręgowy ogłosił wy
rok w sprawie 23 miee~kańców Piotrkowa, 
oskarżony-eh o otworzenie bandy, w celu fał· 
szowauia i pnszczanin w obieg weksli z pod
visami obywatela aiewkiego Rogowskiego. 

'81. 

Z lłesby oskarżsuyoh usnanf zostali za 
winnych: 1) Lejbuś Fuks, 2) syn jego Chnim 
Fuks, 3) ai~ć Fuksa, Heraz Fajgealłaum, 4) 
drugi iieć Foksa, Icek Gutmao, 5) Jakób 
Głowiński i 6) Mosiiek Lahm&teio, 

Wymienieni oskarżeni uznani zoetali za 
winnych dokonania fałszerstw podpillów Ro
gowskiego. Z licilby 17 dysli.ontedw, osk: r
łonyeh o poszczanie w obieg weksli z wie· 
dzfł o tern, że weksle te Bil sfałszowan e , 
skazano jednego tylko .Takóba Wargona. 

Po zastosowaniu Mlillifestu, zostali ska· 
zani: Lejbuś Fuks i Jakób Wargon ua poz
bawienie wszystkich szczególnych praw i rrzy
wilejów i 2 Jata rot aresztanckich, nieletni 
syn Fuksa, Chaii.a Fuks, akazany został na 
rok więzienia, bez pozbawienia praw, H~rsz 
Fajgenbaum, Icek Gutman, Jakób Głowiński 
i Mosz-ek Lithmstein sktłzani zostali na po~ba
wienie wszystkich szozegółnycb praw i przy• 
~ilejów i 3 lata rot aresztanckich. 

Uniewinniono: Winkelhackena, Klugma· 
na, Auerbacba, Zaksa, dwóch braci La.nds
bergów, Krygera, Kormana, Rozentala, Wi· 
śliokiego, Friedego, Karnela, Milionera, Ko. 
rena i RozenbJuma. Weksle ua 100,000 rb. 
u1nano sa fltałszowane. A.koję cywilni\ o 20,000 
rb. a1k6d i sirat, oddalono, 

-· ze świata. 
( - ) Zwycięstwo nad t~u· 

.em. Dr. Vicent., o którego doniosłym 
wynalasku niedawno pisaliśmy, dzifłki za· 
&trzykiwaniom swej surowicy, uratował w 
wojsku francuakiem pr1eszło tysiąc żołnie 
r1:y. Cyti'y mówiJt otem w 1posób nastE:· 
PUJf\CY· ' 

Zazwyczaj na '47 OOO iołnierzy clio• 
roje na syfu15 około i.100, U'l!lliera zaś oko· 
ło 132. 

Ale na 3(),000, którym zastrzykałęto 
serom dr. Vincenta, nie nmarł ani nebo· 
rował żaden. 

W wojsku, które przebywało w Ma· 
roku, na 6,293 iełnieuy r:acborowało 1 066 
z który<:b umarło 170. ' 

Na 10.000 żołnierzy, którnn zrobiono 
.1ast111ykiwania, zachorowało zaledwie 2-eb 
t.żaden s nieb nie umarł. 

Z ostatniei chwili. 
Powtórne przediu.:tenie sezonu 

budowlaaego. •1 

Gubernator piotrkowski, nio u
znając w za"ladzie możliwości pono
wnego przedłużenia sezonu budowla
nego, o co prosiło grono właścicieli 
nowowzniesionych gmachów, częścio· 
W? uwz.g~ędnił jednak ich pot_rzeby, 
mianow1c1e wydelegował do Lodzi 
budowniczego gubernjalnego, archi
tekta Millera, który wespół z budo
wniczymi miejskimi dokona oględzin 
niewykończonych jeszcze budowli i 
orzecze, czy można udzielić pozwo
lenia na przeprowadzenie dodatko
wych i uzupełuiających robót. 

Interesanci winni składać po
dania na imię wydziału budowlane
go-oddzielnie dla. katdej budowli. 

P. bud. Mtłler zabawi w Lodzi 
dni kilka. (k) 

OFIARY 
Na .Gnia1do• od Kaz. M. '5o k. 

Win.a ,,Chasta'' 
są tanie i dobre. 

Skład, Piotrkowska 99. 
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A. CZRCHOW. 14) 

Tlómaczyła G. W. 

Dramat na ~olowaniu. 
(Zdarzenie prawdziwe). 

. - Ci~sz~ się, źe nie nie jadłeś u 
te4.m~zego l D:1e zeps.ułeś sobie apetytu, -
mow1l cło mme hrab1a, gdy wchod2il.iśmy 
do domu. - Zjemy dziś dobrą kolację.„ po· 
da~nemu.„ Po~awaćl-rozkazał llji, zdej· 
muJącemu z mego surdat i podajfłcemu 
szlafrok. 

Weszliśmy do jadalni: na stole już 
.kipiało ż.ycie ": But.elki różnych kolorów, 
!Darek i w1elkosci .stały rzędem, i, odbija
Jąe w so?ie światło lampy, czekały na nas. 
Przekąski solone, maryn-0wane i pieczone z 
karafką. wódki i angielskiej gorzk~ej, stały 
na dyug1m stole, Obok buwlek z winem 
stały dwa półmid.i; jeden z prosięciem 
drugi z jesiotrem. ' 

. . --: ~o-zacz=tł bnbia, nalewając trzy 
k!ehszlu i wzrul!zając rtimionami, jakby od 
zm~~a::-~ two}e idruwie! Pros~ w1ią_ść 
BWOJ k1ełu1zek, KajeuDie .Kaaimierzowiczu. 

Ja wypiłem; polak odmownie kiwnął 
głową i przysunął do siebie jesiotra po-
wąchał i zaczął jeść. ' · 

- No„. jesz~ jedną, - rzekł hr9bia 
nalewając drugi raz ldeliszłd,-pii Lfrliti. ' 

.NOWA GAZETA t~DZKA• 4 Grudnia 19!3 r. 

Wziąlern swój kieliszek, popatrzyłem kobiet, leniwie i uważnie. Jadł zupę rybi!l 
nań i postawiłem· i smutnie patrzył w swój talerz. 

- P1:1l djabli, dawno już nie piłem- - Przywiozłem sobie przepyszne ry· 
rzekłem. -Hej, przypomnę stare dzieje. sunkil-rzekł między innemi hrabia.-Nie· 

Niedługo myśląc, nalałem pi~ć kielisz- zwykłe rysunki! Chcecie to je wam pokażę. 
ków i jeden po drugim wychylilem; nie u- Wyszedł i za chwilę wrócił, stawiając 
miem inaczej pić. Jak młodzi uczniacy na stole pyzatą butelkę ż marką bene<łyk· 
uczą się od stars-ych palić papit>rosy, tak tyńską, zamiast .niezwykłych" rysunków. 
hrabia, patrząc na mnie, nalał ·sobie pięć - Przejazdem przez . .Moekwę kupi· 
kieliszków, i emarszczywszy się po każdem, łem. Nie napijesz się Bierioża? 
wyp1l wszystkie. - Ty prze-cież zdaje się po rysunki 

Niedługo po tern już byłem pijany: poszedłeś?-rze.kłem. 
uczułem w głowie lekkie krążenie, w piersi - AR? Po jakie rysunki? Ach, tak. 
przyjemny chłód. Zrobiło mi się nagle No, mój drogi, sam diabeł nie przyjdzie 
bardzo wesoło: zacząłem si~ nśmie~hać; do ładu 11 zawartością moich sakwojażów.„ 
zapragnąłem zabawy, śmiechu, ludzi. Po Przewracałem, przewracałem i rzuciłem,„ 
krótkiej rozmowie, znalazłem powód do Bardzo dobry likier. Może chcesz się na
kłótni1 która nie wiem czem by się skoń- prć? Urbe.nin posiedział jeszcze trnchę, 
czyla, gdyby koniec swarom nie położyło pożegnał się i wyszedł'.- · 
wejśeie Urbenina. Po , jt:'.ftO wyi'ś.siti. wz,ieliśmy .się za 

- Smacznego apetytu! - z.aczął. - czei:wo~e. Ale to wi,l.lO o<\µnyło l!lnie, 
Pr-zyszedlem się dowiedzieć, czy jaśnie pan choc, Jadąc do hrabieg-0, pragnąlem się 
nie da jakich rozporządzeń. upić. Poczułe-m się silnym i 11i~zwykle we· 

- Rozporządzeń nie będzie, ale pro· B{lłyrn. Zdawało mi 8ię, że nie nia czynu, 
śba fest.,. - odpowiedzial hrabia. - Cieszę którego bym nie spełni!. Ciaeno mi było 
się bardzo, że pan przys.zedł, Piotrze Je· w poko_ju. ~stałem więc, ~ąłem swój 
goryezu,„ Siadaj pan z nami, pogadamy puhllr 1 :r:acząłem bł,kać si~ po wkojach. 
sobie 0 gospodarstwie, . Kiedyśmy pij.ani, to nie krępujmy siE; prze-

s~rzenią, nie ogranic-zamy się jedną jadal· 
Urbenin usiadł· Hrabia wypił kieli- mą, a bierzemy w swoje posiadanie caly 

ezek koniaku i zaczął · Otx>Wiadać o planie dom, a nieraz i e~łą iagrod~. 
pnJ'szlych prac na polu racjonalnego go- W pekoja eośeinnym .mozaikowym• 
spodarstwa. Mówił długo, nudnie, poda- wybrałem •obf9 turecką •~fę. połoiyłam się 
rz:.jąe się i zmieniając tt"mnl Urben1n słu- na niej i add1lłem t!ię famazjfin. Marzenia 
eh~, }.H~~h1h 11ł.-.r~i_r±~~ia rlziN·~ij:iue, jMne potęż"it"'jSZtl od drugich ~a-

Kompletne urządżenia studzien z po pędem silni 
kowym, lub recznyoh, (.l:: użytku. · 

fabryk i domów. 
Najn,owsze urządzenia wodociągów 
elektro-automatycznych .Hydr o
p ho r• słynnej firmy Tow. Akcyj. 

Max Bnmtlerbum w Berlinie 
Skład fabł'ycz. i domowych pomp 

Fabryka wyrobów miedzia
nych, ieiaż~ i metalowych. 
B~dm~a wsze~kich aparatów, k?tł-Ow, węży, rur 
m.1e(iz;a.aycł1 l ~ .tela.zny(:h, jak rowniet wszystkie 

wueb~ 'Cri~~ne~J~~ócścłliWdy sJetJaln. 
Lutcwa me okwm ołcw1em za pomocą specjal
nych . ~paratów, podług ostatniego wynalazku 
tec~mk1. Arn:at~ry z miękkiego i twardego o· 
łowiu. Szybkie 1 zkuratnc wykonywanie robót 

z daleko idą<:ą gwarancją. 
Referencje pierwszorzęAne. Kosztorysy 

f pro!1'pekty bezpłatnie. 

B~ .fmt@in tńlłź, Wóklauska ll4 
teJefoa 13-13. 

pełniły mi mózg. I powstał w mej w70-
braźni nowy świa-t, pełen odnrn,keeł re„ 
koszy i niedaj~c"go się opisftć piękna. 

Brakowało tylko, abym przemówił ry• 
mami. Hrabia podszedł do mnie i neiadl 
na brzegu sofy„. Chciał mi coś powie
dzieć, 

Tę chęć powiedzenia mi czegoś wy• 
czytałem z jego oczu zaraz po wypiciu pię· 
ciu kieliszków. Wiedziałem o czem chciał 
mówić. 

- Jak ja dziś dużo wypileml-rzekl 
do meie· - 'ro dla mnie szkodliwsze od 
trucizny ... Ale już dziś ostatni raz „ Słowo 
honoruj ostatni raz.., Ja mam wolę„. 

- Dobrz9, dt>brze„: 
- Oiltatni raz.., pn1yjacielu, ten oelat-

ni raz posłać do miasta telegrammę1 
- Owszem poślij ... 
- P'o1'11~lamy o&tatni rH, jak naleiy ... 

:NQ wstań uap~sz. 
, -:- Sa}ll hrabia nie umie pie-ać tele• 

gramów, eą zawsze zb-yt długie i niezrozu
miałe. Podnioslem się i napisalem, 

„ ... Rel'ltauracja „Londyn•. Du ki&ro• 
wnika cboro Karpowa. Z1'staw1ć wszyetko 
i jechać natycbmiaa\ pociągiem o 2-ej 

Hrabia." 

d. c. D. 

Teraz W. P. bajecznie 
tańio . kupić może 

dziecinni\! garderobę - u nas 
rozpoczęta świ\teczna wyprzedat 

Garniturki dla. chłopców 
z gnu,o.atowego 11:r;ewiotn 

1,90 &.OO 

Paletka dla chłopców 
lub dsiewczynek 

Warszawskie Akcyjne Towarzy
stwo Pożyczkowe 

4.90 S.90 

LOMBARD lladzwyczaj tanio 

Jedwabne błu2ki 

"lf: ioJMUH Bla\,~MiU~łl !~lSIJlftJj 

do roznoszenia gazet. Zgła

szać się do administracji
Przeiazd I. 

Oddz~ał I ul. Zachodnia NQ 31 
Oddział li ul. Pasaż Majera NQ t t 
zawiadamia, że w miej~cowoej sali licy
tacyjnej przy nl. Zachodniej Ni 31 
w dniu 10 Btj'CZnia. J 914, r. (28 grudnia 
1913 r.) i dni n:tstępnych odbyw11ć się 

dnmskce 2,90 i 3.90 

Wełniane bluzki 
1,90 

a1ułze6ew M 91' !lq 
•DJ po 111auea~p a14JJI &uemo10 a!u(łz•Jt·O 

•q:.euao lł3!11 

•Z!d a1eałqa!u od aueM.ł~n ! aueao .ios4M 
'aMou au1u!MJ14M ·pfo~uf fapuazs.M. 9!JtSJe101s 
•OJISJaO!de1 a1craw az.aqop ! O!ue1 apfndn21 
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z natunilnycb sokó\Ą' na wodzie 
AJ 

Q destylowanej. =-
~ To też proszę żądać ;'·~z~Jzie tylko lemoniady wyrobu fe.bryki 

'C 

"= K. CHĄOZYN~KIEGO w patento"aoych flasz· e 
C\1 . • . ' kach oplombGwanych: • ·- \\ yrob dobry 1 czysty - pod gwarancją. 

= o 
o Kantor: Główna 51. róg Widzewskiej, telefon 15 69 I n 
E Cena flaszki 8 Je.op. Dostawa do domów. o 
Ga - • ... ~~· Lemoniady Owocowe. ee~~ " ;„•,Jl'• ~ • 

I 
By niespodziankę zrobić na święta, 
Zaopatrz.yłem nieb) wale swój skład 
Szkatułkami ozdobnemi z perfumami, 
Kto je dostanie, ten bedzie i rad. 
Też wodę kolońską, wyborne mydełka 
I pudry Ich głębie skrywają, 
A w drugich szczoteczki i proszki do 

[zębów 
Które wymaganiom największym odpo-

[wiadają. 
Prócz tego też mleko znane liliowe 
t pasty i kremy do twarzy, 
O takich rzeczach wiem bez przesady, 
Każda panienka, kobieta tu marzy. 
D!atego też proszę wstąpićczem prędzej 
Do mego składu aptecznego, 
Wybrać dla żony, i milej kochanki, 
Coś znakomicie napcwno dobrego 

HUGO GRA S 
Skład apteczny i perfumerja 

ŁÓDŹ, Wodny Rynek. 
2080-6-l 

Fortepiany i pianiną krajowe i 
zagraniczne w dużym wybcrze, 

SprzeuRż za gotówkę i na rnty, zamia· 
na, wynajem. strojenie i reperacja, 
Grzegorzewski, PiotrJ{Owska 117, tele-
fon 14-02. 1022-12·.') 

będzie 

LICVT ACJA 
na sprzedaż zastawów (z obydwóch 
oddziałów I we właściwym ~sienie· 
prolongowa.nych. Podczas trwania li
cytacji, J>rolongata :i:e.stawów na 
sprzed~ż wystawionych, miejsca mieć 
n [e będzie. Wyk"S..Z :NJ1'i! zastawów, pod
legaj~cych sprzedaży, będzie ogłoszo· 
ny w gazecie .Rozwój 8

• 

2111-8-1 

Oµ:loszenia drobne. 
Do oddani.a na własność dziewr,zyn

ka C.wumiesięczna, ~hrz'<zona. Piotr
kowska 6ł m. 43. 2417-2-1 

Schmechel i Rosner 
Piotrk 100. 

Na jeden kwartał 
od lf, grudnia do 15 ma.rea 

cl-O odstąpienia sklep 
z 2 pokojami 

Tamże do sprzedania mote r na·f· 
łowy 2 k. 11ystem Hille-Drezden, 

Wiadomość 1 u gospodarza od 

Ładny fikus do sprzedania. Wiado- 9-11 rano i od 7-8 wieczorem uL 
lll< ść: Zakład fryzjerr:;ki-Xrncza 1 Piotrkowsk11 89.- 2088-ł-l 

2418-3-1 sai9s9eeee9sseeeE:eeeeeeeee 

--------------------------Maszyny do szycin. ręczna 20, :coż· 
111t hę beukowa 35. 5·1ctnia gwa• 

rancja. Piotrkowska ~ 165. Telefon 
33-12. 2!49-30 

Mtody człowiek poszukuje pracy 
eki;ped,il'nta. pomocuikn magazynie

ra I ub t. p. zna język polski i rosyjski 
z czytelnym charakterem pismn. .Ad· 
res mój ni, KonstantynowskaNJ3Sw. 30 

Pnszt!l, uję pnnny inteligentnej do 
wspólne;o mieszkaniu.. Zawadzka 

10 m 17. 24J3-3--l 

Zgnbion-0 świa.o:lectwa rzemi eślnicze 
i paszport na imi12 Mieczysława 

Wieczorek 'l'1ydany z gminy Choci· 
szew gub. Kaliskiej. 

2414-s-l 

U W AG A!! 
Frzepisywa.nie różnych papierów n1 
maszynie w rosyjskim, polskim i nie· 
ruieckim ję-zyku. Uczenie pisania na 
maszynach .Adler• (Orzet) i "Re.ming· 

ton• od 5 rubli, 

Zielona M 16 dai0~i:j 11~ie· 
.11yśl tylko o je :lnej rze :·zy na 

az" • 

E€€~sssse€eeeeee~~~s9eeee 

zaruz do wynajęcia 4 pokoje z kuch· 
nią z wygodami: (1 piętro front) 

2 pokoje ~. kucl~nią na parterze i sklep. 
Wrndomosc Widzewska l0611o u stróu 
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~ Robert Schultz ~ 
DAWNIEJ 

w. P. P. TIEDE 
LÓDŹ. Zawiadamiam niniejszem Szanowną moją Klijentelę, źe dla wygody odbiorców otworzyłem 
= przy ulicy PIOTRKOWSKIEJ NQ 101 

w domu W-go Jakóba Hoffmana 

i 
Wystaw~ spr~edażną m błi 

w najwykwintniejszych modelach. 

Oględziny do kupna nie obowiązują. 
'Jl_ nadziei, że Sz. P. P. nadal obdarzać mnie będą swem zaszczytnem zaufaniem~ kreślę się 

z wysokim szacunkiem 

I Egzystuje od 1882 r~ 
Telefon 23-33. 

Pierwsza Lecznica lekarzy pecjalistów 
dla przychodzących chorych 

45. Piotrkowska 45 (róg Zielonej). Telef. 30-13. 

Wewnętrzne i nerwowe Dr. L SZWARCWASSER od 10 - i 1 i 41
/ 2 - 51/a codziennie. 

Cborobf skórne i weneryczne Dr. L. PRYBULSKI. W niedziele, wtorki, czwartki, piątki od 
11/ 2-21/ 2 a Poniedziałki, środy, soboty od 8 - 9 wieczór. 

Choroby dzieci miejsce porad dla matek szczepienie ospy Dr. I. LIPSZYC codziennie od 1-2 pp. 
Choroby chirurgiczne Dr. M. KANTOR od 2 - 3 i 7-8 wieczór codziennie. 
Ch-0roby kobiece Dr. M. PAPłEBNY od 3 - 4 codzi€nnie. _ 
Choroby oczu Dr. B. DONCHlN Codziennie od 9 - 10 rano. 
Chorob , • ardła D C BLUM Poniedziałek, wtorek, środa, czwartek od 1-2. pp. 

Y DOSa, uszu 1 g r. · Piątek, sobota, niedziela od 9 - 10 rano. 

Analizy krwi, wydzielin, moczu. Badanie mamek. Porada 50 kop• 

LECZNICA ZĘBÓW 
Plombawanie i specjalne laboratorjum zębów sztucz

nych i złotych koron. 
Reparacje i przeróbki sztucznych zębów na poczekaniu. 
Wyjmowania zębów bez bólu przez lekarza-dentystę 

M. Lernera. 1349 

Ceny bardzo przystępne. 
•. - r · p .•;.·_;.._--: ... • • ·~·-- ~·;:.~t. • - , ---~.·. ~„ 

Speciolista chorób wenervczn9ch, skórntJCb i dróg moczowqcb 
D•r S. KANTOR, (Piotrkowska 144), 

róg Ewangiełickiej, Telefon 19-41. 

I 
Prześwietłenia i fotografowanie wnętrzności ciała promieniami Roentgena; Gabi
net światłoleczniczy (choroby skóry i włosów) i elektroterapentyczay (niemoc 
pjciowa). Godzin7 pIZJ)ęcia: 8--2 rano i 5-9 po południlL Dla pań osobna 

po czela Inia. 1975 

Dr. L Kłaczki n 
KONSTANTYNOWSKA 11. 

&yphilis, skórne, weneryczne 
choroby d•óg 111oczowych. 

LECZENIB SYPHILISU 
EHRLICH-RATA 606. 

Prayjmuje od 8--1 rano i od 5-8 
w~, dl.a dam osobna poczekalnia; 
od 4-5. W niedziele i święta tylko 

do 1 rano. 

Dr. med. Leybero 
Krótka. 5 tel. 26-50 

Rutynowana Pielęgniarka 
przyjmuje dyżury dzienne i nocne 
on.z wykonywa opatl'Ullki i Z&tltrzyki 
podskórne podług wskazań p1nów 
lekarzy. 

J anią?:ewska Aleksandrowska 37 
tel. 25-5L Swiadectwa z odb.ytej prak-
tyki. 2078 

Dr. L. PRYBULSKI 
Ulica Południowa Nil 2. 

Telefon NI 13-59. 
Syphills, ctoroby skórne, włosów, 
(kosmetyka lekarska) wen~ryczne, 
moczopłciowe i niemocy płciowej. 

Dr. Sonenberg 
Choroby skóry, dróg moczowych 

i weneryczne, 
PRZEPROWADZIŁ SIĘ 

na Zieloną 8. 
od 11-1 i 5-71/ 2• 

Dr. Trachtenherz 
ulit:a Zawadzka N! G, 

b. asystent petersburskiego szpi
tala miejskiego, specj>ilista chorób 
wenerycznych, skóniych i nie
mocy płciowej, 1•388-150 
Przy leczeniu syfilisu zastosowanie prepa
ratu ERLICH-HATA 606-914. Leczenie za 
pomocą elektryczności. God2iny prz;ięć od 

S-2 i od 6-9. 
Dla pań od 4 - 5. Oddzielr:a poczekalnia 

·"''··~" .. : . . ~™ ··~w-..e..~ 
{ < l' °"" ; ~• ; I ;°" ~~~~'I' - ,z_;~;.~· 

Powrócił 

Dr. Rosenblatt 
Choroby uszu, nosa i gardła. 
Przyjmuje od 10-11 r. i 5-7 po pot, 

w niedziele od 10-11 r. 
Ulica Piotrkowska M 35. 

Telefon 19-84, 

Dr. A. S. T enenbaum 
Piotrkowska 1±5. Telef. 24-16 
Ch.oroby wewnętrzne, żołądka 

i kiszek. 
Pnyjmuje od 8 do 9-ej rano I od 5-ej 
do 7-ej po południu. 1851-6 

Robert Schultz 
I 

Dr.1. JlHb 

DAWNIEJ 

W. Tl EDE. 

Dr. 
przepi:owadził się 

na ul. Srednią .Ml 3. 
Specjalista chorób wenerycznych, 

skórnych z kosmetyką. lekarską (twarz. 
włosy etc.). 

Telefonu li 33-34. 
Od 9 - 10 i 4 - 6 po pot. 

Przyjmuje od 9-11 i poł i od 4 i pół 
do 9 wiecz. 

Dr. Med. 

Aleksandar ~largolis 

Wysyła e:ię bezpłatnie prospekt, jak 
wyleczyć ~ię domowym środkhnn 
od kataru żo4'ą•ll:o;oi kiszek, obstruk
c~a . Z'łwro ty gł <rn y,ga<Ly,zj;1!ga i t. p. ł; t 0 
prz·yśle sw1ij adres nier:włocznie. '"yl51'l 
recep•ę tego i>kutecznego srodk11.. 

Zielona 6. Tel. 6-13. Tysiące 1totlziękowań 

Choroby żołądka i łtisl'!!ek 
Przyjmuje od 9 - 11 x. i od 4 - 7 

Łódź Konstantynowsku. 50 m. 19. 
Osobiście zgłosić się można vd 4-ej d· 
8-ej w. w niedzielę od 10 r. do 6 w 

po poł~dniu. 1952-12 2024 

·-~ -Gł ·-!B 

musi o tern 
wiedzieć, że 
najsowdniej· 

najtańszy Magazyn obuwia -· jest u 

J. GOTLIERA, łódź, Zielonn 5. -g 
Q. 

Tysiące klij-entów nabyłem w tak l<rót. 
prowadzenie interesu i dobry towar. 

ZawiA<lamłam Sz. Pub!., że na przybliżające się święta przygoto · 
wałem wielki wybór po n11stępujących cenach: 

Filcowe ciepłe buty 8 rb. 50 k. Damskie lak. kamasze 5 rb. 

~ „ 
= = m 

"' Lakierowane buty 8 rb. • giemzowe • 4 rb. 5() k. 
Szagronowe buty 'l rb. • chromowe • 4 rb. IQ 
Męsk. lakier. kamasze 5 rb. 25 k. • hambursk. • 3 rb. 50 k. I!! 

giemzowe • 5 rb. Pantofłe lakietowane 3 rb. tO k. .ii 
chromowe • 4 rb. 75 k. Kaloszówki 3 rb. 

.... 
hambursk. • 4 rb. 25 k. 

AJ 
N 

a także różne dziecinne buciki, ranne pantofle po tanich cenach. I:!. 
~ 

Zn wdziecmośt duie uoołiczn. śllczng gwiozdkGWV pOtlarunek. o 
Każdy klijent zostaje fotografowany i otrzymuje ślicznie wylrnnane I 

2 fotografje bezpłaitnie. 1874-2Ó-9 'C ·-

Skład Futer 

1\. Bromber~ 
Łódź, Piotrkowska 31, 1-sze piętro„ 

·Telefonu 12-84. 
Poleca Sz. Klijentell obficie zaopatrzony skład gotowych f surowych 

Uwaga• Wszelkie roboty i zamówienia są wykonane we włas· 
nych pracowniach pod osobistym moim kierunkiem i iaknaj· 
staranniej wykończone. 2028-20-1 

L 

Chore by skóry weneryczne i moczo 
płciowe; Przyjmuje od 10-1 i od 6-8. 
Pa.nie od 4-6. W niedzielę i śwleita 
od 8-1. Dla pań oddzielna poeze-
kalnia. 2107 

Leczenie syphilisu salvarsanern Er
lich-Hata "606"-!}14 (wśródżylnie). 
Leczenie elektryczności!\, elektrolizą 
(usuwanie szpecących włosów) o- Dr. metl. S. Aronson ,r 

Dr. Karol Blum 
Specjalista chorób 

S..d..._ aosa, vazu i zboóze6 
lllOW7 

~. seplenienie I t. d.) 
podlag metody 

Prot Gaum6Da z Berlina. 
6ocldlly J!.l'ZY"- od 10 i pół do 12 

i i>°' i od ó do 7-&j wiecz. 
Płotrliowsb ł65 (róg św. Amty) 

Telełollł la. A. •.•.• „ ......... „ 

świetlenie kanału (uretroskopia). 
'!:'rzyjmuje od 8-1 r. i od 4-!1 PP~ 

panie od 0-6 pp. 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 

~EEeEEEeeEEEEEEEEE!eEEEEeEeEEEEEEEEEEEEEeEEEEEEE~ 
Piotrkowska 120. Tel. 31-82. ~ „,1\ 

Akuszerio I thOrobV kobiece. ~ Zm.na • Łodzi PRALNIA BIELIZNY Znana w Łodzi 
11

~ 
od 9-u rano i od 4-6 po potudnła. ~- M. Cieślak, Piotrkowska •ro. 88 . ......_. ! 

I W niedzielę od 10-12 po poł. 1492 „ .ni~ .._,. "' 
~ Zawiadamfam niniejGzem Sz. K:;ijentelę, że otworzyłem oddział'. m 

Dr. Roman Gloger Lelcarz-Dewłysła $ chemicznej pralni i przyjmuję wszelk!!t garderob• męak11 i damski\ in 

J H
·A r"Brr ~ także firanki, portjery, dywa&y, wogóle wszystko w zakres ę.hemicwy ~ 

akuszer • . .,..Bm;;.n.T s;.L.0 ~ wchodzj\ce po cenach bar~ przystępnych . Ił) 
mieszka obecnie ut... Ałldrzeia M2, ~ Z aza.cuitk1em ~ 

IDfenka obecnie Nowy Rynek Xi 6 r6g Pio~wsłliej, I-sze piętro. m •• Ciełlłak ~ 
godziny przyjęć od 8-11 rano i od Prsyjmuje jak dawniej. ł 21-104-18 P....._wska 88, w P•••61.,.. J 
6-7 po poł. Tel. 34.-97. 2ł03 Telefon 1!1..'JL 16~H 208 ~EeEECEeeeeeeeeeeeeE6MIS81188&188i888E$8SHeeE_, 

W tłoczni .T1111a Grodkat Widzewska Mi 100.. „ łł I ku 1 ..._ lil"ollek. 




